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i | Z Zofii donoszą do Pol. Corr., 
Z przesyłką pocztową w państwie i ofii donoszą 


ralny rosyjski 


i „gą | do Rzymu. Germania mówi. IOWO Z PATa y 
ck 24 - Austryackiem na Luty : : :' zir. 2:50| niem TE będzie załatwienie spraw osaisi ko- mana rosyjskich i gieern T ERD bogat 
*R.__|ścielnych. Co do biskupstwa w, Osnabruku, nomi- | skiej będących, aby 0 USposodie udności do- 

Od 1go Lutego do końca Marca. s» 5:— | ścielnych. Co do diskup kapituły Dra Hoetinga | kładnych zaciągnąć wiadomości. 


Z przesyłką pocztową W państwie 
-= Niemieckiem na Luty; « «3 
' Od 1go Lutego do końca Marca . AZ 


* Prenumerata liczy się tylko od 


pierwszego do osłałniego dnia w mie- | 
_ siącu. S 
. ` Kraków 4 lutego. 


Rząd chilijski w odpowiedzi na notę Stanów 
Zjednoczonych przyjmuje usługi tego państwa i 
przyjmuje pośrednictwo, z rządem peruwiańskim, 
byle .go nie re rezentował Calderon. Warunki zaś 
wprawdzie żadnego powodu rządowi pruskiemu do zakie stawia Chili: „Odstąpienie okręgu Tarapaca 
na własność, wypłata 2 milionów dolarów kosztów 
wojennych w ciągu lat 16, a zatrzymanie przez 
ten czas w zastaw okręgu Arica, który przepadnie 
w razie nieuiszczenia się Prócz tego zatrzymuje 
Chili składy guana w Hobos. Jeśli Peruwia tych 
warunków nie przy. 


6 marek 


Schlózer nie może się tym projektem zalecić w W a- 


8, Chili odmówi wszelkich 


dalszych kroków pośredniczących. : 


Przegląd Polityczny. 


Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem Cesa- 
rza wspólna Rada ministrów, w której 
brali udział ministrowie wspólni, naczelnicy obu 
_ gabinetów oraz ministrowie skarbu, Dunajewski i 
Szapary. Zdaje się, że Rada ministrów została 
zwołana na specyalne żądanie Cesarza, a przed- 
miotem narad musiały. być rozpoczynające się dzi- 
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Wśród grzmiących oklasków i przy od- 
głosie pełnych entuzyazmu okrzyków, u- 
padł człowiek, którego przyjście do wła- 
dzy przed trzema miesiącami miało stano- 
wić epokę w współczesnych dziejach Fran- 


iesego o siaj dyskusye w Delegacyach. wnętrznych, a ministerstwo rolnictwa oddzielone | |; 4 ; ; 
kowie- jei Ka budżetowa Delegacyi austryackiej od- | od ministerstwa handlu. Dalej Journal: officiel CY 1 rozpocząć nową erę daleko sięga- 
tar była wczoraj wieczór posiedzenie. O rezultacie jej | ogłasza nominacyę podsekretarzów stanu, miano- jących reform. Izba deputowanych wyra- 
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Wczoraj miał nowy gabinet przedstawić się T- 
zbie deputowanych. 

Gambetta zajął w Izbie miejsce tuż obok skraj- 
nej lewicy. Przyjaciele witali go za wejściem do 
Izby. Rouvier zapewne z jego natchnienia wniósł, 
aby istniejące traktaty handlowe przedłużyć na 
trzy miesiące. 

Le Temps przychylnie wyraża się o nowym ga- 

binecie i wróży mu zaufanie Izby i kraju; Siecle 
mówi, że program finansowy Saya odpowiada ży- 
czeniom kraju i daje pewność, iż rząd nie będzie 
zapędzał się w ryzykowne przedsiębiorstwa. Ré- 
publique frangaise mówi: Pożądanem jest, że no- 
we ministeryum nie przyjęło do składu swego ża- 
dnego członka koalicyi, ale z drugiej strony ka- 
żdy minister robić będzie pewne zastrzeżenia, a 
przeto nie można liczyć na radosne przyjęcie no- 
wego gabinetu, zawsze jednak na zadowolenie. 
„ Sprawozdawca koniisyi trzydziestu trzech, p. 
Andrieux, były minister spraw wewnętrznych, p. 
Marcère i hr. Choiseul mają otrzymać posady am- 
basadorów. Zdaje się, że p. de Courcel nie uda 
się do Berlina. 


wszczęła się nad paragrafem dwudziestym ósmym. 
Posiedzenie komisyi czterech węgierskiej Dele- 
 gacyi trwało wczoraj od godz. 11 do 3. Po wy- 
słuchaniu exposé posła Barosza, stawiali delegaci 
pytania rządowi. Najważniejszą była interpelecya 
, hr. Apponyiego. Pytania jego obejmowały trzy 
sprawy, mianowicie zamiary rządu co do admini- 
strącyi w prowincyach okupowanych, zarządzenia 
wojskowe i stosunki międzynaródowe. Ministrowie 
 Szlavy,  Bylandt i Kalnoky dawali objaśnienia 
w trzech kierunkach. 

“Cesarz przyjmował wczoraj, jak donosi N. fr. 
Presse, hr. Andrassego i hr. Antoniego Szecena. 
Z tym óstatnim rozmawiał przez dłuższy czas o 
szyny te oditrai posiedzeniach Delegacyi i e położeniu w prowin- 
nkrutowały,iw  cyach okupowanych. Cesarz wyraził przy tej spo- 

QI sobności nadzieję, że powstanie wkrótce zostanie 
=. stłumione, ponieważ ma ono tylko lokalne zna- 
l4 czenie a monarchia austryacka otrzymała od wszy- 
" stkich państw zapewnienie, że z tego w żaduym 
razie nie wyniknie międzynaródowe' zawikłanie. 

"Y, wczorajszego raportu urzędowego wojskowego 
z teatra powstania widać, że wojska austryackie 
zamierzają już rozpocząć akcyę. Wyprawa jene- 
rala majora Czweitsa była tylko rekonesansową 
 przedsięwziętą w celu zbadania sił powstańczych 
i kierunku, w jakim odwrót swój uskuteczniać 
zamierzają. Pokazało się, że się schronili na tery- 
toryum czarnogórskie. 


samego jeszcze wieczota wręczył w imieniu 
całego gabinetu dymisyę prezydentowi Gré- 
vy, który ją przyjął natychmiast, nie bez 
pewnego zapewne uczucia zadowolenia. 
Trzeba wyznać, że były dyktator Francyi 
umiał upaść zręcznie, zi godnością, effekto- 
wnie, i w tem właśnie leży największa gwa- 
rancya, że wkrótce już może potrafi się 
podnieść w ten sam sposób. 

Przesilenie ministeryalne powstałe w sku- 
tek dymisyi Grambetty, niedługo trwało, bo 
już wczoraj zawiadomił telegraf całą Euro- 
pę o składzie nowego gabinetu franeuskie- 
go, który już ochrzczono mianem: le grand 
ministère sans le grand homme. W istocie 
zasługuje on do pewnego stopnia na tę za- 
szczytną nazwę ze względu na trzech wy- 
bitnych ludzi, którzy mu nadają piętno jak 
na dzisiejsze czasy poważne i nader zna- 
czące. Freycinet, Ferry i Say tworzą to 
wybitne trio. Pierwszy z nich, Freycinet, 
prezes gabinetu i minister spraw zagra- 
nicznych, jest już nam dobrze znany, i ja- 
ko prawa ręka niegdyś Gambetty, i jako 
minister, którego Gambetta obalił. Znane jest 
o nim zdanie papieża Leona XIII, który wyra- 
ził się, że dla p. Freycineta gotów jest iść 
jak najdalej w ustępstwach. Pojednawcze to 
właśnie usposobienie nowego naczelnika rzą- 
du francuskiego było przyczyną upadku 
pierwszego jego gabinetu; po wypędzeniu 
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Komisya włoskiej Izby deputowanych wyznaczona 
do obrad nad ustawą względem wydawania zbro- 
dniarzy, postanowiła zgodzić się na wydawanie, 
wyjąwszy jednak zbrodniarzy politycznych, którzy 
mogą być wydawani tylko wrazie dopuszczenia 
się morderstwa, jeśli takowe nie było wynikiem 
rewolucyi lub wojny domowej. 
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W poniedziałek zamkniętą została sesya parla- 
mentu niemieckiego krótkiem orędziem cesarskiem, 
które odczytał minister Bótticher a które obejmo- 
wało tylko formalność zamknięcia. Bółticher za- 
wiadomił Izbę, że Rada związkowa nie zatwier- 
dziła ostatniej uchwały Izby o użyciu nadwyżki 
bad Sak milionów i zmniejszeniu dopłat matrykular- 
mych. | 


Grecka Izba deputowanych otwartą została mo- 
wą tronową, w której król oświadcza, że granica 
grecka postanowioną na kongresie berlińskim, 
zmienioną została nieco późniejszemi postanowie- 
niami mocarstw europejskich. Ponieważ w tej 
sprawie między państwami europejskiemi pano- 
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znaczymy jednak, że Fe 
nów stanął w sprzeczności ż F'reycińetem. 
Nowy kanclerz skarbu, Leon Say nosi gło- 
śne w świecie nauki nazwisko; wnuk. Ja- 
sam ceniony ekonomi- 


na Baptysty Saya, 
ej fortuny, skoliga- 


sta, właściciel olbrzymi 
cony z. kilkoma pierwszemi rodzinami fran- 
cuskiemi, Leon, Say już kilkakrotnie za Rze- 
czypospolitej « sprawował urząd ministra 
skarbu z największem powodzeniem. Nomi- 
nacya też jego wywołała w świecie finan- 
sowym prawdziwą radość, a najpewniejszy | 
w tych sferach barometr t.j. giełda, przy- 
jęła tę wiadomość zwyżką renty. Warunki, 
w których przychodzi do władzy Leon Say, 
podwójne nadają znaczenie 
do rządu. Olbrzymie właśnie przesilenie 
giełdowe w Paryżu doszło do punktu kul- 
minacyjnego, a ruina 
zbyt głośnego prezesa, 
najbardziej wzruszający epizod tego dra- 
matu. Dla nowego gabinetu przesilenie to 
nie jest bynajmniej źródłem kłopotów, prze- 
ciwnie, jest ono nawet atutem w jego grze, 
gdyż osłabia znacznie stronnictwo anti-repu- 
blikańskie, które przeważnie poniosło straty, 
a z drugiej strony wy 
ną potęgę grupy Rotszyldów, 
dynie zaślepieni fantasty 
wyzywają 
granic. J 
sunki 


gram. O 
to nie rozwinie działalności 
tak na polu polityki zewnętrznej, jak 1 
W pierwszym kierunku uni- 
kać będzie starannie niepotrzebnych konfli- 
któw i zawikłań, w drugim zręcznie usu- 
wać będzie wszystko, coby mogło skrócić 
jego żywot. Utrzymanie więc status quo na 


Jezuitów pragnął on bowiem na drodze u- 
kładów z Watykanem wstrzymać dalsze 
wykonanie ustaw przeciw zakonom, skoro 
te tylko podpiszą znaną deklaracyę, uzna- 
jącą istniejącą formę rządu we, Francji. 
erry, również były prezes gabinetu i 
minister oświaty, jakkolwiek nie powię- 
kszy liczby owych sławnych i znakomitych 
ministrów oświaty, jakimi sz 
Francya, jak Guizot, Cousin, Villemain, Şi- 
mon i t: d, jest wszakże daleko więcej 
odpowiednim do piastowania tej ważnej po- 
sady, niż jego bezpośredni poprzednik, 
Bert, który jest bezsprzecznie pierwszorzę- 
dnym uczonym, ale przytem niepraktycznym 
zbyt radykalnym ministrem oświaty. Za- 
rry w kwestyi zako- 


Gabinet Freycinet-Ferry 


już dniach przedłożyć Izbom swój pro- 
ile sądzić możemy, ministerstwo 


wewnętrznej. 
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cznego uczucia, czy wdzięk naiwnego wyrażenia, 
wreszcie wybryk choć cokolwiek zabawny humoru 
bodaj najbardziej rubasznego, choć biedna szopka 
nie jest ani bardzo mądra, ani bardzo zabawna, 
a w jej częstochowskich wierszach niczego prócz 
intencyi dopatrzeć się. niemożna, przecież należy 
się patrzeć na nią z uszanowaniem i z sympatyą 
i z ciekawością. Taka skromna, taka biedna, ta- 
ka licha jak jest, ona. przecież swoim nieudolnym 
a często fałszywym głosem uczy i daje poznać, 
czem mogły być, jak mogły wyglądać te połącze- 
nia religijnego uczucia z poetyczną wyobrażnią, 
z potrzebą teatralnych widowisk i z komiczną we- 
nyina które z takiem pobożnem przejęciem i 
z taką świecką ciekawością i rozkoszą zbiegała 
się publiczność XV, XVI a u nas podobno i XVII 
wieku. Kiedy Szajnocha opisuje Kraków XV wie- 
ko tak żywo, jak żeby:go znał, pod wrażeniem o- 
pisu dałoby się Bóg wie co za to, żeby go takim 
choć przez sen zobaczyć. Kiedy się spotka lada 
kawałek muru, lada zaułek uliczny, lada framugę 
lub gzyms, który zdaje się przypominać czasy 
Każmierza albo Jadwigi, jak wtedy wyobrażnia 
pędzi i buja, jak z tego drobiazgu wyprowadza 
różne kombinacye i składa sobie obrazy dawnej 
Polski. Otóż takim okruchem muru, czy gzymsu, 
takim drobiazgiem odpadłym od gmachu przeszło- 
ści, ale drobiazgiem, który ślad swego pochodzenia- 
zachował, jest Szopka: a kto lubi błądząć po sta- 
rych brudnych a przecie malowniczych kątach wyo- 
brażać sobie fizyognomię miasta przed wiekami, ten 
słuchając szopki potrafi także wystawić sobie i 
rusztowanie i dekoracye w kościele i dramat po- 
dobny i podobne sceny komiczne (tylko na wię- 
kszą skalę) grane przez cechową lub szkolną mło- 


wna, ułożona w jakiś ciąg i związek, z Nowego 
Testamentu wzięta, i prawie zawsze a można rzec 
bez wyjątku -zawsze w całej Polsce ta sama. Dra- 
matem, który się w szopce odgrywa jest rzeź nie- 
winiątek, jego głównym bohaterem król Heród, 
jego katastrofą i moralną nauką (choć ta tragi- 
czna katastrofa i ten morał ukazują się w formie 
humorystycznej) jest śmierć i rozpacz Heroda. I ta 
sprawa przeprowadzona jest przez różne stopnie 
i zawikłania: Heród rozkazuje dowiedzieć się 0 
nowonarodzonym Messyaszu,. odbiera wiadomość, 
wydaje rozkaz wymordowania wszystkich chłopców 
do dwóch lat, żona próbuje go wstrzymać, ubła- 
gać, przeczuwa coś złego, tak jak przeczuwała 
żona Piłata. Czasem zdarzy się waryant, dodatek 
dramatyzujący sytuacyę, ten mianowicie, że zły król 
i własnemu synowi przepuszczać nie każe, a ma- 
tka w. rozpaczy przeklina go i porzuca. Po tem 
dopiero następuje zgryzota, rozpacz i śmierć. Za- 
|pomnijmy o tem, że to lalki grają te straszne 
sceny, zapomnijmy zwłaszcza o nieudolności, z jaką 
te wszystkie uczucia są wyrażone, zapomnijmy 
wreszcie i tem, że śmierć kiedy się z Herodem pa- 
suje i kiedy go ścina, że djabeł, kiedy go wlecze 
za kulisy, że żyd, który schowany gdzieś w ką- 
cie jest niemym świadkiem tej sceny, że to wszy- 
stko jest, dowcipne czy nie, ale żartobliwe, komi- 
czne — a znajdziemy, że każda z tych scen mo- 
gla była w tym samym porządku nawet; znajdo- 
wać się w poważnem, poważnie napisanem i 
pobożnie granem mysterynm. Ono było dłuższe za- 
pewne, napisane bardziej po literacku i uczenie, i 
oczywiście , choć nie bardzo dobrze, ale musiało 
być napisane lepiej, i treść jednak i plan musi być 
kopią a przynajmniej wspomnieniem, dziś już bez- 


_ Gżęść literacko artystyczne. 
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Na takich „rzeczach można zobaczyć wyraźnie, 
prawie się dotknąć tego procesu przeobrażenia, 
przez który śpiew religijny staje się przedstawie- 
niem scenicznem. A do tego punktu przejścia do- 
szedłszy, nie .podobna jest nie wspomnieć o szopce, 
która, z kolędy powstała, należy do niej treścią i 
duchem, choć różni się formą, a wszędzie po ca 
łej Polsce, po wsiach jak po miastach rozpowsze- 
chniona, należy niezaprzeczenie do literatury lu- 
dowej. 

Ran ona jest? 

Reminiscencyą dawnych mysteryów, czy ich pô- 
I zniejszem masładorarieh 7 R: MOŻĘ e. 
, nym języku zabytkiem ich. pierwotnego. niewy- 


(Dokończenie). 
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A kształconego jeszcze początku? Dawniejsza, współ- 
| czesna, czy późniejsza, czy sama dała początek 
religijno-dramatycznym przedstawieniom, czy współ- 
cześnie przenosiła na swój mały teatrzyk i przed- 
stawiała lalkami to, co widziała granem przez lu: 
dzi, czy wreszcie. była ostatniem echem i śladem, 
So mieniem mysteryów, w każdym razie trzebaby: 
yć ślepym, żeby nie widzieć pokrewieństwa mię- 
p SPODEĄ a średniowiecznem mysteryum, jak je 
ów świadectwa opisują. Wszakżeż to, według 
yeh świadectw, miało być cechą i właściwością 
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pt.; w Rozne i kann. ypy wieckie, współczesne, poto- | czywistym zabytkiem komicznych intermedyów, | śmiejąc się do łez z przygód i figlów jakiego 
kalu Eug. iczne; wszakże nadużycie tych ostatnich | które w plan tych dyalogów owego czasu wcho- wojskowego pachołka. 


Ale nie w tem cała wartość i cały wdzięk szop- 
ki. Archeologia jest szanowna, ale można 0 niej 
powiedzieć, jak Góthe o teoryi, że jest szara, a 
drzewo życia wiecznie zielone. Otóż tego drzewa 


miało sprowadzić zakaz t ień i 

pro! tych-przedstawień i wy- 

| pes ich z kościoła naprzód a potem i z X 

papam Aa teraz plan szopki i przypatrzmy 
u się dokładnie: cóż w nim zobaczymy? Oto 


dzić musiały koniecznie. Wtedy zapewne inne 
figury, inne śmieszności rozweselały publiczność 
i były zapewne więcej rozwinięte, : musiały mieć 
więcej dramatycznego i komicznego żywiołu, ale 


wmie J. W. 


nnik nasil 


! wielką liczbę takich epi SE Ró : 

"|. ich epizodów, takich intermedyów | dzisiejszy żyd i góral i i j i - daia sie widzieć i zieleniej j - 

; u Ww komicznych NĄ WANIE rmedyó isiejszy żyd 1 góral i kozak i ułan jest niewąt- | pączki dają się widzieć i zie enieją na tej skrom 

Bon ców ista lies, Sy Pod a się dowolnie i nie- |pliwie ich potomkiem, tylko bardzo zdrobniałym. |nej gałązce. Nie wszystkie szopki są równie świe- 
chiop<"" ej niemal okolicy. bywają inne, | To też, choć się w szopce nie często (jeżeli kiedy | tne, ale: i najskromniejsza wiejska strzeli czasem 


ale: ZARA siĘ IIIN 
l przy nich jest zawsze i nieodmiennie treść 'głó- jakim samorodnym konceptem, 


zgoła) zdarzy napotkać, czy to jakiś błysk poety- albo jakiem wyra- 


Żeniem, wiktórem znajdzie się 


cznego i ciekawego, czy myśl trafaa, 
czy jaki szczegół z życia wzięty a 


Societé générale i jej 
p. Bontoux, stanowi 


kazuje całą kolosal- 


cy uznać nie chcieli, 
c ją do walki z lekkomyślnością bez 
ak wiadomo, ścisłe właśnie sto- 
łączą byłego prezesa Senatu z do- 
mem Rotszyldów. Zapewne też nominacya 
jego nie osłodzi panu Bontoux przykrych 
chwil, przez jakie przechodzi obecnie. 


szczyciła się 


Z 


jego wstąpieniu 


której chyba je- 


Say ma w tych 


w wielkim stylu 


(petitoówym) za pierwszy raz 10 cnt., za każd, 
cy dziennika) od ek sty wiersza drukiem Gosi 0 380 - 


4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
w Wiedniu pp. 


publicznych, nosił się dawniej z wiel- 
|kiemi planami, musiał | ; 
niechać, chcąc pozyskać sobie p. Saya, któ- ` 
ry, jak zapewnia jego organ ] | 
Débats, nie ‘chee ani nowej emisyi renty, - 

ani jej konwersji, 
przez państwo; a i a 
we francuskie nie lubiące awanturniczych 
pomysłów w administracyi 
dobrze powitały ten praktyczno-realistyczny 
'program. - 


Oto pytanie, które się stawiać zwykło 


powiedź na nie daćby mogła chyba Ieba, 
deputowanych, a jeszcze bardziej Gambetta! 

przeciw przy- ` A 
jęciu zasady głosowania e. R do- 


przynajmniej na 
nak o tem należy 
i nadal skrajna prawica w towarzy 
skrajnej lewicy 
aby obalić gabinet. Gambetta zaś prze- 
stawszy 
wpływ, j 
kiego co zaszło a może „właśnie dla tego, 
Gambetta jest ciągle jeszcze najważniejszą 
we Francyi „osobą, 
wają losy Freycineta 
też gabinet obecny mimo swej nazwy istnieć 
będzie, dopóki życzyć sobie tego będzie. 


h my 
rospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
a 50 cent. od 100 egzem. dla a Nie DZ 
.— Ogftoszenia i Ž 
w głównym składzie tytoniu Nr. M 

Rue Clément 5; (prenumeratę p. Win- , 
Haasenstein 6 Vogler (także w Ham-. D 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2 
G. L. Daube & Comp. (także 


. Dukes, Rigmergasse 12. i 
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Freycinet, będąc jeszcze ministrem robót , 
takowych jednak za- 


Journal des 


ani też zakupna kolei - 
kóła właśnie przemysło- ` 


finansów, bardzo 
| Czy nowy gabinet długo się utrzyma? 
Od- 


a każdą zmianą rządu we Francy! 


Izba broniąc się wytrwale 


ipnie powie- 


«dołoży wszelkich starań, 


być ministrem, odzyska zapewne : 
znaczenie i siłę. Pomimo więc wszyst- 


w której rękach spoczy- 
i jego towarzyszy, to 


„wielki człowiek“, 


Pani Adam i Aksakow. 


Wydawczyni przeglądu Za Nouvelle Revue, pani 
Adam (Lambert), która bawi obecnie w Rosyi, 
może w tajnej misyi wysłana od Gambetty, Wy- - 


jechała do Moskwy i tam miała długą rozmowę 


z Aksakowem, z której zdaje sprawę w swojem 
czasopiśmie. Aksakow tłumaczył jej po swojemu 
różnicę między królem we Francyi za czasów 
Burbonów a Carem. Król we Francyi mienił się - 
pierwszym szlachcicem i tytuł ten poniżył go w 0- 
czach ludu. Car jest istotą niemającą stanowiska 


TOYO O peana 


coś charakterysty- 
aa, czy bumór, 
typowy. Swiet- 


ńiejsze zaś i cywilizowane szopki, krakowskie na- 
przykład, mają takich zielonych listków więcej, 
po których kiedyś ludzie poznawać będą tę lub 


ową stronę naszego życia. 
stały, tradycyjny, ten; 


Żart naprzykład żart 
którym Śmieje się chłop 


ź żyda, albo dostatni mieszkaniec równin z górala, 


któremu się tylko owies rodzi, 
małe, a znajdzie się więcej. 
! Co znaczy naprzykład ułan 


i to jest coś choć 


z chorągiewką albo 


krakus z'kosą, kiedy wychodzi i śpiewa coś o 


broni, która mu już na nie, 


zienia? Wiersze są bardzo liche, 


przecie, wspominają coś; ten 
jeżeli nie dawniej, 
szopki po roku 1831, 
rodowej wojny, a 
jest nie wiele wart, 


Kiedy w wierszach 


nice i swoje wieże, jako na 


z piękności, kiedy wspomina, król 
dawali bale, albo zaręcza, że nie zapomina imie- 
to trzeba w tem widzieć i szano- 
bardzo potrzebnej. i wa- 


nia Każmierza, 
wać dowód jednej rzeczy 
¿nej i pocieszającej 
sze składał i ten, 


źmierżu i o ułanie, że o nich 


i śpiewa to, co wie i myśli, 


jak jej pozór. 
Szanujmy szopkę, 


tym śpiewem, 
podają dalej, utrzymują, przy- 
pominają uczucia 1 chwile Grochowa lub Racławic. 
nie lepszych wcale naiwny 
krakowiak wychwala swój Rynek i swoje Sukien- 


: oto, że ten, 
co je śpiewa, wie coś 0 


'drugich młodszych tej samej śpiewki lichej, 
znaczenie i wartość praktyczna nie są tak liche, 


albo o kratach wię- 


ale coś wyrażają 
ułan i ten krakus, 


to z pewnością dostali się do 
są zabytkami ostatniej na- 


który jako taki 


cały świat sławne 
jak tam królowie 


co te liche wier- 
Ka- 
pamięta, że o nich 


myśli. On tych wierszy nie układał i nie śpiewa 
dla przypodobania się publiczności, 


ale powiedział 
a póżniej nauczy 
której 


szanujmy zwłaszeza kolędę. 
Ta stanowi część najbogatszą, a w każdym razie 
najbardziej oryginalną naszej poezyi ludowej. Sym- 


patyczna swoją prostotą i naiwnością, swoim hu- 


morem często 


charakterystycznym i typowym, go- 


dna jest uwagi a pełna wdzięku przez to zwła- 
szcza, że jest hezwiednym ale niemylnym wyra- 
zem uczuć dobrych, szlachetnych, czasem zupełnie 
wysokich, czasem delikatnych, że natura polska 
w tem zwierciedle czy wizerunku 'odbita pokazuje 
t prócz tego kolęda| 


się dobrą i sympatyczną. Jes 


i żywym pomnikiem dawnych wieków, spuścizną, 
która nas z niemi łączy i jest dziś jeszcze w te- 
raźniejszości, takiego związku i łączności, jeżeli 
die środkiem, to przynajmniej znakiem. Mówi się 
zawsze na całym świecie, że. jednym zdowodów 
i znamion narodowej jedności jest jedna literatura - 
narodowa. Tylko że u nas, jak wszędzie zresztą, 
różne stopnie oświaty, różny stan umysłowości, * 
wydał w jednym narodzie różne potrzeby i różne 
literatury. Mickiewicz żyje wśród ludzi oświeco- 
dych tylko: i; nawzajem: wiejska piosneczka lub 
powiastka dla takich jest przedmiotem ciekawości, 
sympatycznego zajęcia, ale nie chlebem duchowym, 
którymby zawsze Żyć mogli. A więc ta wspólność 
literatury, jako znak. narodowej jedności, gdzież 
jej szukać i czy jest gdzie w ogólności? Otóż 
jest jeden rodzaj w literaturze wspólny wszystkim 
częściom Polski i wszystkim jej warstwom, lu- 
dowy przedewszystkiem, ale we dworze i w mie- 
ście tak znany, tak dobrze widziany, tak robiący 
wrażenie, jak na wsi i. w chacie, to jest pieśń 
kościelna w ogólności, a w tej nadewszystko ko- 
lęda. Nie ma jednego ucha, któreby nie witało 
z radością i nie słuchało ze wzruszeniem jej pro- 
stej nuty, kiedy ona się odezwie, nie ma jednego 
serca, któreby na głos jej nie biło sympatycznie, 
nie ma jednego umysłu, któryby w niej nie wi- 
dział i nie uznawał rzeczy prawdziwie i zupełnie 
swojej, krwi ze krwi i kości z kości. Własność 
narodowa niezaprzeczenie, pieśń i obyczaj razem, 
Ona jest niezawodnie jednym ze znaków wspól- 
nego pochodzenia, wspólnej natury, wspólnego 
ducha w narodzie. A kto wie, czy nie ma jakiego 
znaku lub: symbolu i w tym fakcie, że z całej li- 
teratury ludowej lub pisanej jedyną własnością 
wśpólną całego narodu, jedyną poezyą, która się 
znajduje wszędzie, do każdego serca trafia i na 
kążdy umysł wywiera wrażenie, jest pieśń po- 
bożna, kościelna i ta w, szczególności, która przy- 
nosi światu dobrą nowinę i obwieszcza pokój lu- 
dziom dobrej woli. 


ST. TARNOWSKI. 


stwie 


w, społeczeństwie, jest ogniwem pośredniczem 
" między ludem a panami, obrońcą panów, opie- 


kunem ludu. 


: We Francyi ptzejście do konstytucyi było ogra- 


 niezeniem praw naczelnika stanu szlacheckiego, 
"w Rosyi zaś konstytucya łamałaby potęgę obrońcy 
_ ludu, byłaby ciosem dla ludu i mogłaby wywołać 
-. protest z jego strony. 


Pani Adam z wielką uwagą słuchała słów A- 
sakowa, które jej przedstawiły zupełnie nowy, 


 mieznany przez nią dotąd obraz dziejowy. 


W dalszej rozprawie o konstytucyi wynurzyła 
p. Adam swoje obawy, że scrutin de liste, uko- 
chany przedmiot marzeń Gambetty, może utrudnić 
i osłabić ponownie węzły łączące lud ze rządem, 
które dziś znacznie są ściślejsze. i 

= W dalszym ciągu chwalila p. Adam kierunek 


_ wychowania kobiet w Rosyi, a oświadczając, że 
_ Rosya prześcignęła pod tym względem Europę, 


nadmieniła, że nienaturalne i przesadne wykształ- 
cenie ma w sobie coś gorączkowego i sztucznego. 
Po dwugodzinnej rozmowie oświadczył wresz- 
cie Aksakow : 
„Gdyby kiedys wybuchła wojna między wami 
a Niemcami, nie dajcie im czasu przestąpić gra- 
nie swoich; owszem sami pierwsi ich zaczepcie, 


_ a zwycięstwo niezawodnie po waszej będzie stro- 
nie. Między nami a wami wielka zachodzi ró- 
 Żnica. My przyjmiemy każdego wroga tak, jak 
_" przyjęliśmy Napoleona; my sami spalimy wszyst- 
ko na jego drodze, a później go gubimy, nie cho- 
- dzi nam o drewniane miasta nasze. U was zaś 


i w Niemczech niech tylko nieprzyjaciel stanie 
przed bramami miast, niech tylko pokaże działa, 


a klucze miasta natychmiast w jego będą re- 
kach“. j 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Si i Wiedeń 31 stycznia. 
3 _(187-me posiedzenie Izby poselskiej). 
Prezes Sm olka zagaja posiedzenie o godzinie 


` Miej min. 15.: 


Sprawujący ministerstwo. sprawiedliwości mini- 


ster Dr Prażak odpowiada na interpelacyę Tauf- 


ferera w sprawie języka „słowiańskiego w sądach 
kraińskich i styryjskich. Odpowiedź stwierdza prze- 


 dewszystkiem, że mylne jest mniemanie, jakoby 


ministrowi nie służył wpływ na sądownictwo; al- 
bowiem i wyższe sądy krajowe ustawą z dnia 3 
maja 1853 r. są poddane nadzorowi ministra spra- 


_ wiedliwości, który przeto ma prawo wpływać wpra- 


wdzie nie na judykaturę, ale na sądownictwo wo- 


_ góle, i to pouczająco, wskazująco, zachęcająco lub 


ganiąco. (Brawo! z prawicy). Co się tyczy języka 
słowiańskiego w sądach styryjskich i kraihskich od- 
powiedź uznaje pewne orzeczenie sądu najwyższego 


"ma mylnie pojęte przez pewien kraiński sąd po- 
wiatowy i oznajmia, że minister wydał rozporzą- 
„dzenie, aby sądy swobodnie zastosowywały ustawę, 


a nie kierowały się mylnem pojmowaniem rzeczy, 
jakie powstało z owego rozporządzenia sądowni- 
czo: administracyjnego. 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 

Idą nasamprzód obrady nad zmianami poczy- 
nionemi przez Izbę wyższą w noweli o podatkach 
budynkowych. Imieniem komisyi podatkowej pos. 
Dzieduszycki zaleca zgodzić się na te zmiany. 

Wywięzuje się ztąd nader rozwlekła dyskusya, 
w której posłowie z Tyrolu tak z lewicy, jak z pra- 
wiey opierają się większemu obciążeniu Tyrolu, 
które ze zmian poczynionych przez Izbę wyższą 
wynika. ' 

Mimo to przyjęto wszystkie zmiany zosobna 


- w drugiem czytaniu, poczem zaraz przystąpiono 


do trzeciego czytania, w którem w imiennem gło- 
sowaniu uchwalono nowelę w brzmieniu uchwał 


Izby wyższej 154 głosami przeciw 120 głosom. 


Dalej bez dyskusyi zatwierdzono wybór posła 
Coroniniego z Gorycyi. 

Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb 
odpowiada na interpelacyę Witezicza w sprawie 
wynagrodzenia pokrzywdzonych przez pewnego 
przedsiębiorcę furmanów najętych podczas akcyi 
okupacyjnej w Bośni i Hercegowinie. 

Prezes naznacza posiedzenie następne na wto- 
rek, d. 7 lutego, z powodu niezbędnych w gma- 
chu robót wentylacyjnych. ze 

Poseł Tausche zabiera głos, by zaprotestować 
przeciw mniemaniu, jakoby lewica była winna 
zwłóczeniu prac parlamentarnych pod pozorem ro- 
bót wentylacyjnych. 

Prezes odpowiada na to wśród dość powsze- 
chnego śmiechu, tak, że odpowiedzi nie było mo- 
żna dosłyszeć. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2*%/,. — Nastę- 
pne za tydzień. 


Wiedeń 31 stycznia. 


+ Koło poselskie polskie odbyło wczoraj wie- 
czór bardzo długie posiedzenie, na którem obra- 
dowało nad zasadami projektu nowej ustawy prze- 
wysłowćj, ułożonego przez referenta komisyi izbo- 
wój p. Beleredego. Mianowicie polscy członkowie 
komisyi pp. Abrahamowicz, Mieroszo ski, Żuk- 
Skarszewski i Chamiec żądali, aby Koło polskie 
orzekło: czy zgadza się na dwie zasady, ra któ- 
rych wspomniony projekt referenta jest oparty, tj. 
po lsze, na zasadę, aby ten tylko mógł prowa- 
dzić re<emiosło, kto złoży dowód uzdolnienia; po 
gie, aby wszyscy prowadzący rzemiosła, tak maj- 
strowie jak i czeladnicy, należeli przymusowo do 
stowarzyszeń rzemieślniczych, tj. na zasadę przy- 
musowego stowarzyszenia się rzemieślników 

Członek komisyi przemysłowój Abrahamo- 
wicz przedstawiwszy to w imieniu innych pol- 


skich członków komisyi, popierał przyjęcie tych 


zasad. Wskazał on, że wszystkie trzy inne kluby 
prawicy zgodziły się na te dwie zasady, a ponie- 
waż nowa ustawa przemysłowa na tych zasadach 
oparta przyczyni się do zreformowania i podźwi- 


_ gnienia rzemieślnictwa, przeto wnosił, aby Koło 


polskie przyjęło dwie powyższe zasady i w dłu- 
Łićj przemowie usiłował wykazać korzyści z ich 
przyjęcia. 

"P. Hausner oświadczył się przeciw wniosko- 
wi p. Abrahamowicza. Już gdy nad tą sprawą 


' Koło polskie przed półtora miesiącem obradowało, 


przedstawił, jak ustawa na wspomnionych zasa- 
dich oparta, nietylko nie osiągnie zamierzonego 
colu, ale szkodliwie oddziała. Zresztą choćby się 
kto zgodził na obie zasady, których zastosowanie 
jest powrotem do dawnych cechów, to nie może 
zgodzić się na projekt przedłożony przez referen- 


ta, który jest pełen sprzeczności; zasadę postawio- 
ną wjednym paragrafie projektu, obala w drugim, 
i cały projekt, w razie przyjęcia przez kluby pra- 
wiey, parązi prawicę tylko na szkodę i szyderstwa. 
Wniósł więc, aby członkowie komisyi uprosili re- 
ferenta, iżby projekt swój cofnął. 

P. Grocholski przypomina, że reforma usta- 
wy przemysłowćj stała się kwestyą polityczną i 
pilną, że w kołach rzemieślniczych żądają tćj re- 
formy; że nie byłobyjze strony Koła polskiego po- 
lityczne udaremnić tę reformę. Sądzi, że Koło pol- 
skie może przyjąć obie zasady, na których ma być 
oparty projekt nowćj ustawy przemysłowćj a do 
kodyfikacyi projektu należy przeprowadzenie tych 
zasad, o czem później Koło sądzić będzie, gdy 
projekt z komisyi wyjdzie i Kołu przedłożony z0- 
stanie. Przymusowe stowarzyszenia rzemieślników 
może nie samo przez się pożądane, ale potrzebne, 
aby umożliwić przeprowadzenie zasady uzdolnie- 
nia, zasady, iżby ci prowadzili rzemi-sło, którzy 
złożą dowód uzdolnienia. 

P. Żuk-Skarszewski stanął w obronie pro- 
jektu referenta i usiłował udowodnić, że między 
paragrafami projektu nie ma sprzeczności. Wpraw- 
dzie obie zasady przyjęte w projekcie, nie są za- 
stowane do przemysłu fabrycznego i fabryk, ale 
ustawa jest tylko dla rzemiosł i rzemieślników. 
Co się tyczy rzemiosł, zasada przymusowego sto- 
warzyszenia się rzemieślników ma być tylko tam 
zastosowana, gdzie stosunki miejscowe na to po- 
zwolą. Dowód uzdolnienia na czeladnika rzemieśl- 
niczego ma być złożony albo przez: praktykę u 
u majstra przez pewną liczbę lat (trzy lata do pię- 
ciu) albo przez ukończenie szkoły fachowej. 

Członek komisyi przemysłowej p. Chamiee 
był odmiennego zdania od swoich kolegów z tej 
komisyi. Tak obrońcy projektu jak i jego przeci- 
wniey pragną, mówił on, aby ustawa polepszyła 
byt rzemieślników, usunęła z rzemiosł partaczy i 
fuszerów i tych którzy nie mając uzdolnienia 
rzemieślniczego a tylko kapitał, prowadzą rzemio- 
sło wyzyskując rzemieślników. Ale przez przyjęcie 
projektu referenta i zastosowanie zasądy przymu- 


'|sowego stowarzyszenia się rzemieślników nie o- 


siągnie się wcale tego celu; albowiem do przymu- 
sowego stowarzyszenia pociągnie ustawa wszyst- 
kich prowadzących dzisiaj rzemiosło i zajętych 
rzemieślnictwem tak uzdolnionych jak partączy i 
tych którzy bez uzdolnienia a mając kapitał pro- 
wadzą rzemiosło. Przeciwnie, przeprowadzenie w u- 
stawie zasady dobrowolnych stowarzyszeń rzemieśl- 
niczych, a danie stowarzyszonym znacznych w pra- 
ktyce korzyści, może podnieść i zreformować rze- 
miosło. 

P. Dzieduszycki wyraża obawę, czy ustawa 
projektowana odpowie oczekiwaniom. Byłby on 
za obu omawianemi zasadami, ale pragnąłby wie- 
dzieć jak one będą w projekcie ustawy przepro- 
wadzone, bo ścisłe ich przeprowadzenie, może być 
szkodliwe dla rzemiosł i rzemieślników drobnych 
po wsiach i małych miasteczkach naszego kraju 

P. Miroszowski przedstawia, że reformę u- 
stawy przemysłowej rozpoczęto dla tego od tych 


/działów, które projekt referenta obejmuje, a nie 


od tych których tyczyły się pierwotne przedłoże- 
nia rządowe, ponieważ wielki kongres rzemieślni- 
ków odbyty w Wiedniu domagał się z naciskiem 
rychłego zreformowania działu ustawy przemysło- 
wej tyczącego się rzemiosł. Obawy p. Dziedu- 
szyckiego poczytuje za .nieuzasa Inione , albowiem 
projekt referenta a raczej podkomisyi nie rozcią- 
ga się bynajmniej na domowy przemysł a zasada 
przymusowego stowarzyszania się rzemieślników 
tam tylko ma być przeprowadzoną, gdzie miejsco 
we stosunki na to pozwolą. Dalej przemawiał :a 
przyjęciem obu zasad 

P. Spławiński sądzi, że nie należy bynaj- 
mniej oczekiwać wielkich korzyści z zreformowa 
nia ustawy przemysłowej w duchu projektu refe- 
renta, albowiem nie usunie to bynajmniej przy- 
czyn i faktó”, które spowodowały podupadnięcie 
rzemieślnictwa, a tą przyczyną podniesienie się fa- 
bryk i wielkich przedsiębiorstw. Projekt ten jest 
tylko na to, aby się wydawało że coś się robi, ale 
on nie przyniesie oczekiwanych korzyści. 

Poseł ks. Czartoryski przemawiał przeciw 
oświadczeniu się Koła za projektem referenta. Za- 
sady przyjmowane w projekcie, nie są zgodne z 
z zasadami ekonomii politycznej, z zasadą wolno- 
ści zarobkowania i wolnej konkurencyi. Właściwe 
złożenie uzdolnienia do rzemiosła jest niemożebne 
i niesłuszne. Z projektem referenta trudno się zgo- 
dzić, lecz może go komisya poprawi, a wówczas 
Koło osądzi, czy może go przyjąć lub nie; dlate- 
go wnosi, aby Koło pozostawiło jak to zwykle 
czyni, swoim członkom zasiadającym w komisyi 
przemysłowej wolność głosowania według własne- 
go osobistego zdania, a gdy projekt wyjdzie z ko- 
misyi, wówczas. Koło polskie mając projekt zkody- 
fikowany przed sobą i zastósowanie w nim zasad 
będzie mogło osądzić, czy się z nim zgadza lub 
jakich żąda w nim zmian. Cała dążność projektu 
jest to rodzaj socyalizmu państwowego, będącego 
dzis w modzie, a z którym mowca zgodzić się 
nie może. 

P. Chrzanowski przypomina, iż zapatrywa 
nie swoje w tej sprawie wypowiedział obszernie , 
gdy ona była przed kilku tygodniami roztrzą- 
sana w Kole polskiem. Podniesienie rzemieślni: 
ctwa i losu rzemieślników uważa za bardzo wa- 
żne zadanie dzisiejszej społeczności, ale łudzą się 
ci, którzy wielkie nadzieje przykładają w tym 
względzie do projektu referenta, który w wielu 
puaktach jest sprzeczny z zasadami ekonomii 
politycznej, będącemi owocem doświadczenia 
wieków. Zgadza się na zasadę, aby ci pro- 
wadzili rzemiosło, którzy nabyli uzdolnienia do 
niego, ale w jaki sposób ustawa ma oznaczyć 
złożenie dowodu uzdolnienia? Tu wszystko za- 
leży od zastósowania zasady. Silnie obstaje za 
stowarzyszeniami rzemieślniczemi, ale nie za 
przymusowemi lecz za dobrowolnemi, bo ta- 
kie tylko stowarzyszenia rzemieślnicze mogą sto- 
warzyszonym rzemieślnikom zapewnić korzyści 
pozwalające im wytrzymać konkurencyę z groźnym 
dla nich konkurentem, t. j. z fabrykami, gdyż u- 
łatwią im zakup z pierwszej ręki materyału, sprze- 
daż ich wyrobów, opiekę i pomoce w razie choro- 
by i t. d. Przymusowe stowarzyszenia wprowa- 
dzające do stowarzyszenia wszystkich partaczy i 
niesumiennych robotników, mogą właśnie zabić 
ducha stowarzyszeń, odstręczyć od stowarzyszania 
się. Przymusowemu stowarzyszeniu nie można na- 
łożyć warunków przyjęcia, bo do niego należeć 
muszą wszyscy trudniący się rzemiosłem, dobro- 
wolne zaś stowarzyszenie może sobie postawić 
warunki przyjęcia, a zapewnienie korzyści stowa- 
rzyszonym zachęci do łączenia się w stowarzy- 
szenie. Ustawa przemysłowa austryacka orzekła 
przymusowe stowarzyszenie rzemieślników, ale nie 
mogła zasady tej przeprowadzić w praktyce. . U- 


stawa przemysłowa dla Prus i Niemiec zaprowa- 
dza dobrowolne stowarzyszenie rzemieślników i 
zapewnia korzyści stowarzyszonym. W obecnem 
położeniu obrad w przemysłowej komisyi izbowej, 
jest za pozostawieniem polskim członkom komisy! 
wolności głosowania według własnych przekonań, 
a Koło poweżmie postanowienie, gdy komisya roz- 
trząśnie i przedłoży swój projekt; to jest, jest o- 
becnie za wnioskiem ks. Czartoryskiego. 

P. Ahrahamowiez powtórnie głos zabrawszy, 
przemawia przeciw wnioskowi ks. Czartoryskiego, 
bo gdy członkowie komisyi przemysłowej należą- 
cej do innych klubów prawicy otrzymal: instrukcyę, 
i kluby ich zgodziły się na dwie powyższe zasa- 
dy, przeto i polscy członkowie żądają instrukeyi. 
Broni projektu referenta i obstaje za przyjęciem 
obu zasad. 

P. Kamiński oświadcza się za pierwszą za- 
sadą złożenia dowodu uzdolnienia do rzemiosła, 
ale występuje przeciw zasadzie przymusowego sto- 
warzyszenia się rzemieślników, a siłę i korzyść 
widzi w dobrowolnych stowarzyszeniach. 

P. Erazm Wolański przemawiał za daniem 
instrukcyi członkom komisyi i przyjęciem obu za- 
sad, których następnie gorąco bronił poseł Ruczka. 

P. Czerkawski Kuzebiusz jest za zasadą zło- 
żenia dowodu uzdolnienia do rzemiosła, bo to jest 
słuszne i za tem oświadczył się stan rzemieślni- 
czy tak w kraju jak w całej Austryi. Przypomina, 
że ekonomia polityczna postawiła także zasadę 
organizacyi pracy. Jest za zasadą stowarzyszeń 
rzemieślniczych, ale dobrowolnych nie przymuso- 
wych. ; ; 

Po zamknięciu tych długich rozpraw około 1lej 
godziny wieczór przystąpiono do głosowania. Nie 
wielką większością głosów [uchylono wniosek ks. 
Czartoryskiego, aby pozostawić członkom komisyi 
wolność głosowania według swego przekonania; 
a nadmienię tu, że przeciwko temu wnioskowi 
głosowało trzech członków komisyi; następnie zaś 
większość Koła przyjęła pierwszą zasadę skła- 
dania dowodu uzdolnienia dó rzemiosła, a od- 
rzuciła zasadę drugą, t. j. zasadę przymuso- 
wego stowarzyszenia się rzemieślników. 

Gdy jednak przy końcu rozpraw przeciągnię- 
tych, komplet Koła był już niewielki, przeto może 
na jutrzejszem posiedzeniu Koła będzie sprawa ta 
raz jeszcze wziętą pod obrady. ; 


Buda Peszt 25 stycznia., 


Podczas kiedy w Austryi grunt parlamentarny 

wstrząsany bywa jak gdyby wulkanem — to u nas 
zn'wu sytuacya polityczna rozjaśnia się i ustala 
z dniem każdym. Większość liberalna sejmu, któ: 
ra już po raz trzeci a obecnie znacznemi wzmo- 
ceniona siłami wyszła z urny wyborczej, nabrała 
tej pewności, że bezwzględna większość narodu po 
jej stoi stronie, idąc ręka w rękę za jej myślą prze- 
wodnią i dążąc do tych samych celów. Pewność 
ta silna i niezawodna tak korzystnie oddziaływa 
na większość liberalną, że większość nie uważa 
nawet za stósowne walczyć w obronie swego pro- 
gramu z zaczepkami opozycyi. .Stąd wynikło 
komiczne zjawisko, że lewica skrajna podczas to- 
czących się obrad nad budżetem, sama jedna zmu- 
szoną jest rozprawiać. 
e Skoro bowiem minister skarbu i referent ko- 
misyi budżetowej większości szerokie przedłożyli 
sprawozdanie, pozostawiono opozycyę w spokoju, 
tak, że może teraz dowoli wynurzać swoje zapa- 
trywania i żale. Jeden z mowców skrajnej lewicy 
zapytał.z rozpaczą prezesa sejmu, dlaczego nikt 
z partyi rządowej nie zajmie głosu w kwestyi 
budżetowej. Prezydent odpowiedział z uśmiechem, 
że nie może na nikim wymusić głosu. Wskutek 
tego sytuacya stronnictwa skrajnego jest prawdzi- 
wie rozpaczliwą. Stronnictwo to osamotnione w ko- 
łach swych wypowiada monologi bez końca, pod- 
czas gdy większość sejmu wesołe w  buffecie 
spędza chwile. 

Wobec zdrowego i naturalnego rozwoju, do któ- 
rego kraj zdąża pod umiejętnym kierunkiem stron- 
nictwa liberalnego, nie mniej doniosłe znaczenie 
ma ta okoliczność, że w kraju węgierskim, w któ- 
rym tyle różnorodnych żywiołów narodowych obok 
siebie żyje, panuje pokój i zgoda między poszcze- 
gólnemi narodowościami. Pod tym względem sy- 
tuacya u nas przedstawia się o wiele korzystniej- 
szą niż w Austryi. Kiedy bowiem tam dominu- 
jące stanowisko żywiołu niemieckiego, narażone 
ustawicznie na pociski ze strony narodowości sło- 
wiańskich, chyli się coraz więcej do upadku, — 
u nas przeciwnie supremacya Węgrów nie jest wcale 
zakwestyonowaną. Przyczyny tego zjawiska szu- 
kać należy w przewadze narodowości węgierskiej, 
a powtóre w politycznem savoir faire, którem 
naród węgierski celuje. Naturalnej przewagi naro- 
dowości węgierskiej dowiódł ostatni spis ludności. 


Ludność kraju naszego wynosi piętnaście i pół 


miliona, a większość jej jest czysto madziarskie- 
go pochodzenia. Mniejszość zaś przypada w części 
na narodowość niemiecką, w części na rumuńską, 
serbską, kroacką, słowacką i ruską, a żadne z tych 
plemion nie może się mierzyć z ludnością węgier- 
ską ani liczbą głosów, ani też pod względem 
uzdolnienia. Zdolności politycznych dowiedli Ma- 
dziarowie, pozostawiając Kroacyi i Slawonii, 
krajom przez różnorodne składniki plemion sło- 
wiańskich zamieszkałym — wewnętrzny samorząd, 
i to tak rozległy, że między prowincyami temi 
a krajem węgierskim do żadnych nigdy nie może 
przyjść konfliktów. Godną uwagi jest także ta oko- 
liczność, że deputowani z Kroacyi i Slawonii, bio- 
rąc udział w sejmie węgierskim w sprawach obcho- 
dzących całą Translitawię, i łączniei z osobna gro- 
madzą się pod jedną chorągiew st:onniectwa na- 
rodowego. Fakt ten tak doniosłe ma znaczenie, 
że wobec niego i ekscesa małej panslawistycznej 
frakcyi sejmu kroackiego i demonstracye studen- 
tów w Zagrzebiu nie zasługują nawet na większą 
uwagę. Z drugiej strony wszyscy cieszą się u nas 
swobodą i wolnością, jaka tylko wobec monar- 
chicznej formy rządu dozwoloną być może; wszyst- 
kim zaś obywatelom i narodowościom zapewniono 
prawdziwe i zupełne równouprawnienie. Każda na- 
rodowość może zakładać tyle szkół, ile sama ze 
chce, a przy nauczaniu i wykładach szkolnych 
własnego, rodzinnego używać języka, byleby tylko 
w rzędzie przedmiotów szkolnych, obowiązkowych 
nie pominięto języka węgierskiego jako państwo- 
wego. Obowiązek nauczania w szkołach węgier- 
skiego języka nie powinien i nie może obrażać 
uczuć narodowych innych plemion do korony wę- 
gierskićj należących; bo w kraju, w którym tyle 
odmiennych jest narzeczy, musi przecież koniecznie 
istnieć język państwowy, a powtóre warstwy inte- 
ligencyjne biorące udział w życiu politycznem i 
przemysłowem we własnym interesie biegle wła- 
dać nim powinny. Jak wielką korzyść. przynosić 


musi znajomość języka węgierskiego, wystareża, ten 
jedyny przytoczyć fakt, że na pół osma tysiąca 


cudzoziemców w mieście naszem żyjących, 2,400 
włada językiem węgierskim, jak tego dowiódł osta- 
tni spis ludności. Największą skłonność do Ma- 
dziarów objawia ludność niemiecka, która w ca- 
łych Węgrzech liczy 1,800,000 głów, a przewyż- 


szając inne narodowości majątkiem, inteligencyą | eys 


i gorliwością na polu handlu i przemysłu, zajmuje 
obok Węgrów wybitne stanowisko. 

Inteligencya niemiecka skupia się we wszystkich 
kwestyach politycznych w obozie Madziarów, wła- 
dając biegle ich narzeczem. Pociesznie więc wy- 
glądają hałasy i żale Sasów siedmiogrodzkich, wy- 
nurzane w dziennikach niemieckich a oskarżające 
Madziarów o ucisk i dążności zmadziaryzowania 
żywiołu niemieckiego. Sasi zamieszkujący tę część 
Węgier, która nosi nazwę Siedmiogrodu, liczą | 80,000 
dusz; pod względem politycznym rozpadają się oni 
na dwa obozy: „młodych“ i „starych“. Młodzi idą 
za kierunkiem tej samej myśli przewodniej, która 
przyświeca we wszelkich dążnościach państwu wę- 
gierskiemu; dotrzymują wiary Madziarom jak i 
inni Niemcy, których ludność wynosi półtora mi- 
liona, a deputowani ich należą do stronnictwa li- 
beralno-rządowego. Inną drogą postępuje stron- 
nictwo „starych“ Sasów. Byli oni zawsze zwolen- 
nikami tych, którzy przejęci absolutyzmem austry 
ackim walezyli aż do przelewu krwi przeciw pra 
wu państwa i demokracyi madziarskiej. W nagro 
dę otrzymali za to korzystne posady urzędowe. 
Dziś rola ich zmieniła się — dziś wobec formy 
parlamentarnej zamkniętą jest dla nich droga do 
wpływowych stanowisk — et hine illae lacrimae! 
i ztąd owe krzyki w dziennikach niemieckich, 
że Madziarzy wynaradawiają tendencyjnie zywioł 
niemiecki. Z początku śmieszyła ta bezczelność 
i nas i więcej jeszcze samych Niemców. Gesammve 
deutsche Pr. wychodząca we Węgrzech odparła ze 
wstrętem obłudne te narzekania. Dziś jednak fakt 
ten poważniejszą przybrał postać. W Berlinie bo- 
wiem utworzył się pod egidą profesorów uniwer- 
sytetu t. z. „Schulverein*, który zbiera składki pie- 
niężne dla „wsparcia gnębionych Niemców w Wę- 
grzech”. Oceniając ten postępek ze stanowiska 
prawa międzynarodowego, zbyteczną byłoby rze- 
czą, pisać do niego długie komentarze. Gdyby po- 
dobny „Verein* z tym samym celem utworzył się 
w Paryżu ze względu na Alzacyę, zapewne przy- 
szłoby ztąd do wojny. My na szczęście nie po- 
trzebnjemy rzeczy tej brać gorąco do serca. Węzry 
są dosyć silne i mogą obojętnem' patrzeć okiem 
na kilku biurokratów saskich z południowo-wschod- 
niego zakątka kraju, i kilku profesorów niemiec- 
kich, którzy zawięzują stowarzyszenia, aby nas 
podraźżnić. Już sam proces faktu tego wystarcza, 
aby go należycie osądzić mogła publiczna opinia 
Europy. Nawet ks. Bismark wyraził się raz w pa - 
lamencie niemieckim o „obłudnej agitacyi”, która 
w dzienniku niemieckim wyraz swój znajduje, 
czemu on jednak mimo całej potęgi swej nie mo- 
że zaradzić. My zaś tę przynajmniej mamy ko- 
rzyść, że „obłudna agitacya* w niczem nie zdoła 
nam zaszkodzić — a wewnętrzne zadowolenie jest 
następstwem tej korzyści. 


"Wybór posła). Namiestnictwo rozporządze- 
niem z dnia 27 stycznia rozpisuje wybór posła do 
Izby deputowanych Rady państwa z kuryi większej 
własności zi mskiej okręgu wyborczego Bocheńsko- 
Wi«lieko-Brzeskiego na dzień 28 lutego. Wybór 
odbędzie się. w Bochni. 


Namiestnik przeniósł adjunktów budownictwa: 
Jana Kawęckiego- z Jasła do Stanisławowa, 
Stanisława Łozińskieg o ze Stanisławowa do Tar- 
nowa, zaś praktykanta budownictwa A. Mitse hę 
z Tarnowa do Stanisławowa. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Dnia 31 stycznia rozpoczęła się w petersbur- 
skim wojennym sądzie okręgowym głośna spra 
wą o nadużycia intendentów podczas byłćj wojny 
popełnione. W sądzie prezydować będą: członek 
głównego sądu wojennego jen. Słuckij wraz z pre- 
zem sądu wojennego okręgu potersburskiego jen 
Leichte i pułkownikiem Masłowem. Członkami są- 
du delegowanemi ze strony wojsk będzie pewna 
liezba jenerałów. Urząd oskarżyciela teprezentują 
kapitan Rylke, bar. Osten-Sacken. Bronić będą pod- 
sądnych pp. Zukowskij, Passower, Garard, Korub- 
czewski, Bobryszezew, Puszkin, Krupski i Margo- 
lin. Sprawa sądzona będzie przy drzwiach otwar- 
tych. | 

(Przygotowania do Koronacyi). Ministe- 
ryum dworu nakazało przygotowanie 150 rzędów 
na konie wierzchowe „dla dostojnych osób, które 
raczą udać się do Moskwy*. Każdy rząd ma być 
zrobiony z aksamitu koloru malinowego i ozdo- 
biony złotemi frendzlami, koszta każdego obli- 
czono na rub. 1000. — Dla świty i innych ge- 
nerałów, mają być odnowione ubiory przechowy- 
wane w muzeum, a używane przy koronacyi Ka- 
tarzyny IL — Wszystko ma być wykończone na 
1 maja r b — Wydatki na obchód koronacyjny 
zmniejszone zostały z woli Cara. 


Gołos donosi następujące szczegóły o wielkim 
procesie politycznym (Trigonii), zapowied ianym 
na 9 lutego na godzinę 11 rano. Przewodniczyć 
będzie w sądzie senator Deler, w charakterze sę- 
dziów zasiądą senatorowie: Lego, Simicyn, Ga- 
zenwinkel i Białostocki; w charakterze członków, 
przedstawiciel stanów, przyjmą udział: marszałek 
szlachty gubernii moskiewskiej, hr. Bobryński, 
marszałek powiatowy szlachty, p. Samaryn, na- 
czelnik Jarosławia Wachramiejow, wołostny star- 
szyna carskosielskiego powiatu, Szałberów. W ra- 
zie niestawienia się której z tych osób, zastąpią 
je następujący kandydaci: marszałek szlachty gu- 
bernii pskowskiej Zaryn, radzca kolegialny Usza- 
kow, burmistrz twerski Nieczajew i pułkowski 
wołostny starszyna Pawłow. Świadkom i biegłym 
wręczono już wezwania wieczorem w dniu 20 z. 
m. Kopie aktu oskarżenia wręczono podsądnym 
w dniu 23 stycznia. Akta przedwstępne , dotyczą 
ce tej sprawy, stanowią 8 tomów Samego śledz- 
twa, oraz 43 tomy dokumentów. Dowodami ma- 
teryalnemi, odnoszącemi się do sprawy, zapełnio- 
na jest jedna z sal gmachu, w którym sprawa 
będzie sądzona. W dalszym ciągu, donosi tenże 
dziennik, iż przy wręczeniu aktu oskarżenia 
wszyscy podsądni, prócz Mikołaja Suchanowa, 
wyrazili życzenie, ażeby sobie mogli sami wy- 


brać obrońców. Szuchanow zaś pozostawił wybć 
ten senatowi. Obronę Suchanowa przekazano zą. 
tem adwokatowi Unkowskiemu — reszta pods 
nych wybrała sobie najznakomitszych petersburg: 
skich adwokatów, jak Spasowicza, Aleksandrowa, 
Turczaninowa i Neczajewa. , Trigonię, bronić bę 
dzie Spasowicz. ; 


Kronika miejscowa i zagraniczna. - 
Kraków 1 lutego: i 


Z karnawała. Dnia 6 b. m. w sali Sukieniiić da: 
ny będzie bal pod opieką komitetu, który zawiąza 
ny został przez księżnę Zuzannę Czartoryską, w 
lu niesienia pomocy ubogim na Kazimierzu. Chociaż > 
to jeszcze o jeden bal więcej, spodziewać się jed- Ę 
nak należy, że nie będzie mniej liczny od innych, 
zważywszy tę wyjątkową a tak wielką nędzę w ja- 
kiej zostają ubodzy w tej dzielnicy miasta. a 


— P. Józef Kremer, krakowianin, otrzymał w dniu | 
dzisiejszym stopień doktora prawa na tutejszym u. 
niwersytecie. - ADB 

— anok 29 stycznia. W numerze 16 Czasu | 
z dnia 20 stycznia r. b. został w Kronice umio- 
szczony artykuł pod tytułem: „Z Sanockiegoś, 
w którym opisany był przykry wypadek, jaki się 
zdarzył w gminie Golcowy z Maryą Więckową , 
która będąc chorą na raka w twarzy udała się do 
szpitala w Sanoku, a nie zostawszy tamże przyjętą - 
ani też pod dach do swoich blizkich krewnych po | 
powrocie na wsi, umarla w nocy pod ścianą sto- 
doły, została pożartą przez psy, a szezątki jej zwłok 
znaleziono nazajutrz rozwleczone po ogrodzie. Po-- 
nieważ tu jest mowa o szpitalu Sanockim, czuję - 
się więc obowiązanym donieść Szanownej Redakcyi 
jako lekarz ordynujący w tutejszym szpitalu, że ś. 
p. Katarzyna Więckowa rzeczywiście zgłosiła się do > 
tutejszego szpitala, ale stan jej choroby już do tego 
stopnia był posunięty, że wszelka pomoc lekarska 
stała się zupełnie niemożebną. Ostatnie zaś rozporzą- 
dzenie Wysokiego Wydziału krajowego dotyczące - 
przyjmowania chorych do szpitala na koszt kraju | 
leczyć się mających, brzmi, że „żaden chory nieu= 
leczalny do szpitala publicznego pod surowością 
prawa przyjętym być nie może*. Podpisany przeto 
zastósować się musiał do przepisu obowiązującego. ` 

Dr Mieczysław Skalsit, ki 
lekarz ordynujący w szpitalu Sanockim, 

— internat ruski we Lwowie. Na posiedzeniu | 
z d; 28 stycznia, Rada powiatowa podhajecka u- | 
chwaliła utworzyć roczne stypendyum 300 złr. na | 
utrzymanie jednego ucznia w Internacio ruskim 
XX. Zmartwychwstańców we Lwowie. Jest do ży- A 
czenia aby ta zacna i rozumna uchwała, znalazła + 
naśladowców w całej Galicyi, i o ile wiemy, w wielu 1 
Radach powiatowych noszą się z myślą podobną. 
Każdy uczciwy człowiek musi zaboleć nad tem, co 
widzi i co czyta nieraz w dziennikach ruskich; otóż 
taka uchwała Rady podhajeckiej jest doskonałą 
wskazówką, jak oddziaływać należy bez gwaru i de- 1 
klamacyi. Byłby to najlepszy środek utrwalenia In- 
ternatu wbrew zaciętej opozycyi Što jurskiej, i bya: i 
laby to najlepsza odpowiedź, ze strony polskiej)i | 
katolickiej na agitacye panslawistyczne, której świe: | 
żo doniosłą próbę mieliśmy w Hniliczkach. Nie sły U | 
szeliśmy o żadnym księdzu ruskim w Galicyi , któ- 
ryby w imie wiary i jedności kościoła odważył: się 
potępić Hniliczan, choć zapewne niejeden jęczy po. 
cichu. Ale jakże się ma odzywać, kiedy wszystkić 
dzienniki ruskie usprawiedliwiają ten ich postępek, 
a nawet tacy księża, którzy jakó komisarze X. Me; 
tropolity posłani byli do Hniliczek, znaleźli w tem | 
tylko okazyę, aby w swych relacyach, ukąsić po 


H 
` 


zwyczaju katolików! Niech oni krzyczą i agitują, ż 
my róbmy swoje spokojnie. + /. "AB 
— Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej | 
pomocy oficyalistów prywatnych ogłasza, iż tego- A 
roczne posiedzenia Rady nadzorczej tegoż Towa- | 
rzystwa rozpoczną się: dnia 26 lutego r. b. we | 
Lwowie o godzinio 11 przed południem. Miejsce a 
zebrania będzie później ogłoszone. Na porządku 
dziennym będą oprócz spraw określonych w 8 US 
statutu; także wnioski dążące do uzupełnienia nie- i 
których $$. w statucie, które oddziałom w swoim 3 
czasie przesłane zostały. i tw 
— Wiedeński komitet pomocy dla dotniętych a 
pożarem Ringtheatru odbył w tych dniach posie- 
dzenie, na którem przewodniczący oznajmił, że su- | 
ma składek, które dotychczas wplynęły na ręce ko- 
mitetu, wynosi 1,228,288 złr, w gotówce i 129,200 < 
w papierach wartościowych. W zapomogach rozda- | 
no już sumę 88,867 złr. Dalej oznajmił, że ofiaro- 
wany przez Matejkę obraz sprzedany będzie w dro- 3 
dze licytacyi. a cena wywołania oznaczona została 
na 2,000 złr. Z ofiary p. Góttla w sumie 125,000 3 
zir. ma być utworzony osobny fundusz wieczysty ` 
z którego później korzystać będą mogły rodziny 0: 
fiar wszelkich katastrof. Acyksiężniczka Marya Wa- A 
lerya wybrała już sierotkę, której się wychowaniem | 
zajmie sama. Wybór padł na sześcioletnią dziew- 
czynkę Bertę Kubak, której ojciec rytownik zagi- 
nął w katastrofie 8 grudnia. I 
Ślub. D. 26go stycznia odbył się w kościele | 
w W. Strzelczu w W. Księstwie Poznańskiem ślub | 
panny Maryi Węsierskiej z panem Józefem Ule- | 
nieckim ze Lwowa. vj 
— P. Kazimierz Jarochowski, zaszczytnie znany * 
historyk i sędzia okręgowy pruski, otrzymał uwol- 
nienie ze służby z pensyą. Hi 
— Trzęsienie ziemi. Z Scholtwald w Tyrolu do- 
noszą: D. 23 b. m. o godz. 10ej m. 45 rano obserwo- 
wano tu silne trzęsienie ziemi, W ciągu 10 sekund I 
czuć się dało kilka wstrząśnicń pionowych, mniej 
lub więćej gwałtownych, a następnie falowate drże- 
nia postępowały w kierunku z zachodu na wschód. 
Domy trzeszczały w posadach swoich, zegary po- | 
spadały ze ścian, a tui owdzie nawet szyby powy- W 
padały z okien. Niebo było zupełnie rozpogodzone, ji 
powietrze ciche. Równie silne wstrząśnienia obser- 
wowano także w Tannheimie, gdzie mieszkańcy ucie- 
kli z domów. W okolicy tego miasta skutkiem trzę- 
sienia pourywały się skały, niezrządziły jednak nie- 3 
szczęścia . 3 
— Wyprawa polska do Afiyki. Według Gaz. 
Warsz. wyprawa ta będzie się składała z piętnastu” | 
osób, z których każda reprezentuje jakąś specyal- | 
ność w jednej z gałęzi nauki, lub też dzięki 'swo* 
jemu szczególnemu uzdolnieniu może być pożyteczną * 
wyprawie. Kószta wyprawy, która ma trwać dwa 
lata, p. Rogoziński oblicza na 100,000 franków; 
byłyby one znacznie większe, gdyby nie okoliczność, ż6- 
król Belgów, znany protektor wypraw naukowych” 
do Afryki, ofiarował p. Rogozińskiemu statek pa: 
rowy, który wypłynąwszy z A1twerpii, wysadzi 
członków wyprawy na wybrzeżu af. vkańskiem, a po 
dwóch latach przywiezie ich napow ót do Europy: 
Kandydatów różnych narodowości z, - 10 się d 
p. Rogozińskiego około trzystu, wybrał z nich 
dnak tylko piętnastu, przeważnie Polaków. 
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"We czwartók 2go lutego: Dwie Sieroty. 


. lestrze staropolskiej,“ Józef Rostafiński wybrał juź stoją w porcie; walka więc będzie zaciętą, Na 


i - Występy pani Modrzejewskiej w Warszawie. | WY amerykańskiej, miał być. wspaniałym. Wobec 


paspas paatna p REA poj CN 


chłodne. Wsżyscy wróżą, iż zima tutaj już skoń- 


Repertoar tygodniowy. |gów, nawet po szczytach gór na okaz, ale za to 


"róż i fiołków mamy podostatkiem. To też sezon 
W sobotę 4go: Milioner {benefis p. Wojnow=fw całej swej , świetności, wille wynajęte, hotele 


jak ta prawdziwa gorączka chorych, którą ma ule: 
czyć tutejsze słońce i powietrze. 


bieta z Gmini 
Dziwne to naprawdę zbiegowisko ludzi w teji 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuł 


Piękn. R 
116 do 4ej, prócz poniedziałku. — Ws'ęP W niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów. > 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
ep (Collegium majus) zwidzać można 60 i iieehy szalone 
ziennie Gerd do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni: |ty szjąz i ulopki, tam szampan, jedni umierają 
wersyteckich, ; ; 
— Muzeum Techniczno. przeci ROCHE A. 
i i > a | ra 
popari coby. rrer A ot 10ej do 2ej bezpłatnie | krzyżuje, CO krok, co dnia, 
zmia przódpołudniem chwilo- mieniami tego ciepłego słońca, ] 
goda; termometr od —25 daje sił do życia, drugim podniety do użycia. 
Naturalnie, iż w tym wirze powszechnym przo- 
duje Nicea, ściągając do siebie, z rokiem każdym, 


|, — Dnia 31go stye 
wa zadymka, później Po sę f ) 
zszedł ną —7:4 ©. Barometr ER M wo i o g Tej 
stan jego 3:7 millim. tyn 
zano. Co EG ZA 2 TE A Ehio aiT. coraz liczniejsze tłumy. I inaczej tego nazwać nie 
i i można, skoro podług dat statystycznych do obecnej 
-- We czwartek 2go lutego: Oczyszczenia N-P hwili jest już: tv Nicei dózet rodzin więcej 
R: iatek 3go: É. Błażeja b. m. chwili jest już w Nicei 0 Szex set ro ęcej, 
Maryi; WR niż roku zeszłego o tej samej le I sep na- 
i ; jazdu, powiększającego sie z taką niezwykłą pro- 
= Wiadomości artystyczne, werachje aara Puiepodobn cdi jedynie tylko na karb 
i naukowe. ; mody. Widocznie są jakieś inne przyczyny, które 
Wczoraj na przedstawieniu komedyi Cwiartka | wyrzucają tysiące rodzin z domowych ognisk w tę 
Papieru, tak dużo było publiczności, jak dotychczas prześliczną , uprzywilejowaną krainę ciepła i uciech. 
bodaj jeszcze niebywało w teatrze przy ulicy Wol- | Niezawodnie wiele, bardzo wiele się na to składa, 
skiej. Panią Hoffmannową i p. Żelazowskiego, wy-|lecz w tem wiele może jest i trochę tego prądu, 
konywających świetnie dwie główne role słynnej | jaki wieje obecnie z cywilizacyi naszej, Z tej go- 
komedyi, obsypywano oklaskami i wywoływanopo ka- | rączki używania, którą tutaj, jak w drugiej Kapui, 
żdym akcie. Nieśmiertelna to komedya ta Cwiartka! | tak łatwo zadowolnić można. A więc dokoła sły- 
i chać ciągle tylko o koncertach, rautach, porankach 


Benefis panny Wojnowskiej odegranym zosta- | tańcujących, balach, kalwakadach, teatrach, ucztach, 


"mie w sobotę. Artystka ta, niezaprzeczenie w swoim które są nieustannie na porządku dziennym i no- 


rodzaju doskonała, a odznaczająca się przy tem|cnym, a wszystko to zaprawione jakąś kosmopo- 
pracą i starannością, ma ten przywilej, że jej be-|lityczną własną barwą, bez zbyt wielkiego ostra- 
nefisa zawsze przepelniają salę teatralną. Nie wąt- |Cyzmu w stosunkach, a wyłączności w formach, 
pimy, że dobrą tę tradycyę, pub'iczność tym razem | COŚ nakształt tego życia w kąpielach, w których 
przeniesie na ulicę Wolską. Komedya którą p Woj-|nasze stare „co zą zacz 74 nie bywa wcale ściślej 
nowska wybrała,. będzie także magnesem; jest ena | przestrzegane. 
bowiem osnuta na słynym utworze Daudjeta Na-| Obecnie wyścigi końskie ożywiają jeszcze wię- 
bob, w której występują, odfotografowane z wiel-|cej i tak ożywioną Niceę, a odbywają się w naj- 
kim talentem, główne znane z drugiego cesarstwa bardziej sprzyjających warunkach, przy natłoku 
postació a między innemi, uwielbiana, wieńczona, niebywałym widzów. Wyścigi te, chociaż bardzo | 
entuzyazmująca publiczność całej Furopy— Sara | uczęszczane, w sporcie jednak nie mają wielkiego 
Bernard. znaczenia i- najsławniejsze stajnie francuskie ani 
ARA austryackie nie są na: nich reprezentowane. 
© Piąta Maskarada odbędzie się jutro w sali "Po wyścigach przyjdą wkrótce regaty, z bardzo 
Redutowej. Uświetni ją pochód z Pięknej Heleny wysokiemi nagrodami, a będą wielce urozmaicone, 
POBICIE gdyż podobnie, jak Żółkowski, który się chciał 


` -Próby z Rodziny dramatu w pięciu aktach J. I. pojedynkować na wszystkie bronie od szpilki do 


Kraszewskiego i Kaz. Zalewskiego, rozpoczną się | armaty, „tak tutaj będą się odbywać pojedynki na 
jutro. Utwór ten jak wiadomo odegranym zostanie | wszystkie wehikuły wodne, począwszy od łódki 
nąć benefis p. Hoffmannowej. rybackiej, aż do parowca. Sport nautyczny zna- 
CAS p SODA NIA cznie zaczyna się rozpowszechniać: we Francji, 
żOdezyty. Na dochód osad rolnych, odbędą się i dziś należy do dobrego tonu mieć swój jacht 
wóWarszawie następujące odczyty, jak donosi Ga- własny, i na nim odbywać podróż. Anglia jednak, 
24ta Polska. Mówić będą: Wojciech hr. Dzied u- jak ZAWSZE, zazdrosna o morze, wysłała tutaj kilka 
smycki: „O Arystotelesie, Kraushar: „O Pa- prześlicznych, zwinnych i szybkich jachtów, które 


jachtach tych i statkach odbywają się pikniki i 


sóbie temat: „Ze świata roślinnego.* : 
b bale, z których jeden na admiralskim okręcie eska- 


Pani Modrzejewska wystąpiła przedwczoraj w nowej więc tego, Go się tutaj dzieje, nasz niezrównany: 
roli, mianowicie w znanej komedyi Zalewskiego p. n. Krasicki nie mógłby by ł zacząć swego listu do 
Dama Trefiowa. W połowie miesiąca weźmie pani pana Grzegorza od słów ` h 

s okł at JA Aun A a NAIR 
Korzeniowskiego Panna. Mężatka. Z powodu mi- e na lądzie — źle na morzu. 


strzowstwa z jakiem odtwarza znakomita nasza ar- Największe jednak i najpowszechniejsze już dziś 
tystka rolę Małgorzaty w Damie Kameliowej, o- budzi zajęcie, zapowiedziane od dawna, a prote- 
trzymała ona następujący od Dumasa telegram : gowane i kierowane przez munieypia Nicei i innych 
Très- heureux, remerciments_ et. compliments, miast nadbrzeżnych, ostatki karnawałowe, dawna 
soyez mon interprète. auprès des autres artistes et pozostała tradycya włoska. Trwać to będzie dni 
traducteur. Pen Dumas. (kilka, niby karnawał wenecki lub rzymski, i cała 
(Jestem szczęśliwym i proszę przyjąć podzięko- ludność bierze w tej zabawie jak największy udział. 
wanie moje. Chciej Pani wyrazić uczucia moje in- |Już oddawna potworzyły się towarzystwa, w celu 
nym artystom i tłamaczowi). urządzenia jak najwspanialszych rydwanów i prze-! 
Poa brań, premia są bowiem bardzo wysokie. Nicea 
-Piszą nam z Warszawy: „Dziś grają komedyę przeznaczyła na nie czterdzieści tysięcy franków. 
Kazimierza Zalewskiego Dama Treflowa. Modrze- A jak dalece zabawa ta jest popularną, dowodem, 
jewska, Żółkowski, Tatarkiewicz, Rapacki.i Ostrow- iż taka mała Mentona zdobyła się na kilka nagród, 
ski zapewniają sztuce, samej przez się wybornej, | 7 których pierwsza za najpiękniejszy rydwan jest 
świetne powodzenie, Próbami kierówał sam utalen- | W pokaźnej sumie trzech tysięcy franków. Będzie. 
towany autor. Bilety wszystkie rozebrane. Bliższe | MY, WIĘC mieli kilka dni i nocy, pełnych gipsowej 
szczególy tego wielce zajmującego przedstawienia mąki, hałasów i krzyków, bo nikt się nie bawi 
prześlę wam w liście. Maskarada niedzielna spro- tak hałaśliwie i krzykliwie, jak ta południowa lu-. 
wździła do sal 3000 osób. Masek i dowcipu nie- dność. Jednak trzeba jeszcze wspomnieć, iż. Nicea: 
więle. W operze występuje p. Zakrzewski; głos traci dała dowód i solidarności w nieszczęściu, gdyż na. 
coraz więcej.“ ofiary spalonego teatru w Wiedniu, złożyła: tak 
i ; 3 w składkach, jakoteż i z przedstawienia teatralnego, 
W operze wiedeńskiej odbywają się już próby zę urządzonego przes prasę lokalną, dwadzieścia ty- 
słynnej opery Boita p. n. Mefisto, która zostanie | SIECY franków. Nicea chciała się odwdzięczyć za 
odegraną w marcu. i współczucie, jakiego doznała w zeszłym roku w ta: 
SCIA B PRZE ; kim samym wypadku. Te dwie katastrofy, tak tra= 
ONAR Aa Akemi, talojptności opea page || ZADRA atin ogrozi a EC 
w drukarni Czasu w Krakowie Statuta uniwersyte- znalazł GR jakiś statysta; który obliczył, iż po- 
Er drakorakicso z leb 16041 1724 wydal DE gó: |P OCH jakt manije oeger, miedjean vandzd vapa 
zef Szujski (w 89 38-str.) dnionym, gdyż pomnożył ilość teatrów przez ilość 
TERN ; dni przedstawień, a następnie przez ilość widzów, 
a podzielił przez ilość nieszezęśliwych dotąd ofiar 
pożarów, i przyszedł do rezultatu, iż wypada jedna 
ofiara na miliard amatorów teatru.... można więc 
dosyć spokojnie isć do teatru, choćby nawet i kra-| 
kowskiego, którego niezwykle energiczne zamknię- 
cie, zadziwiło nas tutaj niemało. = 
, Energia ta byłaby wielce godną uznania, gdyby 
się nie zaczęła od teatru, który wcale nie jest nie- 
bezpieczniejszym od wielu innych, a nawet wie- 


" Wyszedł tom VIII dzieł Lucyana .Siemieńskiego 
RA: Wieczornice, Mozaika, Brodziński, Okru- 
chy. 


Treść numeru 317 Biesiady Literackiej, illustra- 
cyi tygodniowej : Z Warszawy; „Dziwne serce,“ 0- 
powiadanie przez autora Obrazków Szlązkich (e. d.); 
Biblioteka obywatelska; Pałac Kazimierowski (ry- 
sunek z natury F. Brzozowskiego); W knajpie (0-| 47 ;t s 
braz Hollta); L. W. Gostkowscy i zegarmistrzow- deńskich. A życzyćby szczerze należało krajowi, 
stwo polskie w Genewie (rysunek podług fotografii); aby ta energia nie skończyła się ty lko na- tepirzee 
Doa dai w Peszcie, ProT St. Piet Lo A), Nig | palomy teatr w Nicei mie jost, dotad podhndowa 
godny,“ powieść przez M. Ludolfa (e. d.); Listy po- | PY 7 plan jednak, podług którego się stawia, 
lityczne; Kalendarzyk; Odpowiedź; Pytania; Okru- ma być niezmiernie praktycznym, i ostatniem sło- 
szyny; Ze skarbca prawd; Gazetka; Sprawozdanie | OW wszelkich doświadczeń i nowacyj. 
handlowe; Ofiary; Rebus. Dodatek powieść „Zaraza W teatrze w Monte Carlo, w tej bombonierce 
w Marsylii“ ark. 4. z marmuru, złota i fresków, publiczność niewąt- 
KZOTEACNZEAAN R NN EIAREE MANTA CACKA pliwie więcej myśli o rulecie, niż o pożarze. A przez 

: Sprostowanie. : deski aa RW pizeluwają bie obecnie wszystkie 

i j ; , |gwiazdy firmamentu teatralnego par skiego. Już 

| AC „w. „Przeglądzie politycznym,“ mylnie] to administracya kasyna umie woje VEEN które 
wydrukowano, że Komitet większych właścicieli cze- | strzyże, bawić królewsku. Obecni SEN 
skich w swojej odezwie wzywa konserwatywne stron- | nie asów r o aet A = e wystepuje 
nictwa do oddania glosów.p. Thun owi; albowiem b $ p zie zaina Cyna ATE 
kandydatem autonomistów jest ks: Lobkowie. Ok R PRACA „O przedstawienie tej komedy 1 
- |długie i szerokie prowadziły się układy, księstwo 
m : : |bowiem Monaco, nie ma konwencyi literackiej 
R ozmaitosci. z Francyą, a Sardou, jak wiadomo, nie chcąc tra- 

8 cić dochodów, żadnej obeenie sztuki swej nie dru- 

4 kuje. Nastąpiła wiec konwencya prywatna między 


7 MENT NY autorem słynnej komedyi, a dyrektorem teatru, i 
O De Sardou za każdą reprezentacyą pobiera 525 fran- 
ą SEE: ków. Umyślnie wspominam 0 tem, jako o jaskra- 

Po zimnach i deszczach grudniowych, mamy o-|wej różnicy stosunków, wszak teatra warszawskie 
becnie od paru tygodni czas prześliczny, niebo | płacą autorom naszym tylko 50 rubli za akt, na- 
prawie zawsze bez chmur, morze spokojne, w po-|bywając je na zupełną własność. Dobra sztuka 
łudnie prawdziwy upał, a tylko ranki i wieczory lwe Francyi daje majątek, u nas trochę rozgłosu, 


kowski przy ul. Wolskiej. czona, i że tego roku. nie, będziemy: widzieć śnie- | chleba powszedniego nie zapewni. 


i wygubione. 


już nie: zdołają nikogo- powstrzymać, nikogo też 
nie zachęciły do przyjazdu w te strony, W smutnym 


środek, gdyby tylko chciano szezerze działać. Ale 


zyja Od dwóch tygodni rozpoczęte międzynarodowe |wioną w Londynie podczas sezonu, i tytułową rolę 
w Sukiennieach otwaria codzionnie od god: | kajnie słońea, a takich kontrastów, jak tutaj, nie współzawodnictwo w strzałach do gołębi w Monte | grać będzie pani Modieska, która jest znaną po- 
łatwo się gdzie spotyka. Jedni trwonią życie, jak Carlo, ściągnęło w tym roku kilkudziesięciu strzel Foszecdhnie 24 branita pod tel: oPidG nien: > 
marnotrawcy, drudzy rozpaczliwie oszczędzają, jak | ców, z których najwięcej Anglików i Belgijczyków, styczną sławę p. Modrzejewskiej Sardou znał do- 
skąpcy, tu kaszel chorobliwy, tam śmieehy szalone, główna nagroda 25,000 franków zdobytą będzie | brze, wypytywał się tylko o rodzaj jej talentu 
dopiero w przyszłym miesiącu, obecnie jednak dwa | mogłem go więc śmiało "uspokoić, iż nigdy i nigdzie 
z braku sił, drudzy trwonią siły, chocby umrzeć | razy tygodniowo odbywają się walki o mniejsze | główna postać jego nowej sztuki w lepszych i zna- 
mieli, i wszystko to ociera się, spotyka, mięsza, nagrody —strzały te sa bardzo trudne; dotąd zwy- | komitszych rękach spoczywać nie będzie. Z przy- 
co chwila, pod pro- fceięża Belgia t Francya. Dla myśliwych dodam, iż | jemnością muszę jeszcze dodać, iż spotykając się 
a, które jednym do-|w Monte-Carlo odbywają się obecnie i polowania |eiągle w długim moim obecnym pobycie a granicą 
na. dziki, ale z kartonu, gdyż można zaręczyć, Iż|„ Anglikami i Amerykanami, widzę jaką prawdzi- 
na całym obszarze księstwa Monaco, już nie ma|wą i wielką sławę pozyskała sobie pani Modrze- 
nawet ani jednego żywego wróbla; dziki te kar-|jewska, nazwisko jej znane i uznane na polu wiel- 
tonowe ruszają Się na „Aprężynach, a zakłady o|kich artystycznych kreacyj, zaliczane bywa do 
strzały kulą. Można być. przekonanym, 1ż na rok | gwiazd pierwszorzędych i prawdziwy nam zaszczyt 
przyszły bedą już podobne polowania nawet na | przynosi. h 
lwy. 
Smutnem jest prawdziwie, jak dalece nietylko | dla Sary Bernard, sztuka ta ma być przedsta- 
akakolwiek zwierzyna, ale wszelkie najdrobniejsze | wioną przyszłej zimy w Paryżu, wspominał mi, iż 
i najniewinniejsze ptąstwo, jest tutaj wystrzelane | wielka artystka z pobytu w Rosyi jest wielce nie- 
1 U zadowoloną, lecz niezwykle miłe i serdeczne wspo- 
przeważnie z Anglii, Szkocyi, a nawet z Qzech. | mnienia wywiozła z Warszawy. 
Polowania zaś odbywają się z. lankastrówkami 
wprawdzie, ale na wróble, sikorki i szezygły, i nie- 
raz można spotkać miejscowego Nemroda, z pta- 
stwem naszych stodół przy trokach, i. biedactwo 


Zwierzyna, którą jemy, pochodzi 


to drobne, figuruje na targach i zjadane bywa 
w najlepsze. To też smutne pola, smutne te lasy 
oliwne, nie się w nich nie ruszy, żadnego śpiewu, 
wesela, cisza głucha, martwota jakaś przygnębia- 
jąca. Jakżeż się wtedy tęskni za temi lasami na- 
szemi, w których tyle wrzawy, śpiewu i żyela...: 


Mówiąc o Monte-Carlo, niepodobna nie wspo- 


mnieć i o grze, o której słyszy się tutaj, jak dzień 
długi. Gra więc wre w najlepsze w tym budynku 
kolosalnym, który stylem przypomina trochę bóż- 
nicę, trochę: ratusz, a trochę giełdę. Należałoby 
tylko nade drzwiami tego gmachu wypisać ten 
znany czterowiersz Voltera: 


I jabym pragnął bardzo, aby słowa moje, jeżeli: 


'kają tutaj zaspokojenia namiętności, lecz ułatwie- 
nia, poprawy, a nawet czasem naprawy swych 
stosunków. Iż wygrać tutaj chwilowo można, to 
jest. prawdopódobnem, lecz jest bardzo nieprawdo: 
podobnem, aby ktokolwiek z wygraną z tej oko- 
licy odjechał, Na ten rezultat wszystko jest tutaj 
obrachowane, i wszystko się na niego składa, jest 
|on w naturze namiętności, w. ciągłej pokusie, w chci- 


|wości, w łatwości gry, w olśniewającej ilości złota, 
i tak pozornie małej w grze jego wartości, w Oto- 
czeniu, i wszystkich ponętnych tentacyach, które 
z nieporównanem wyrafinowaniem i zręcznością są 
tutaj zgromadzone, aby. szczęśliwego gracza rozna- 
miętnić, ubezwładnić, zatrzymać, dopóki nie prze- 
gra ostatniego franka. Tyle. się podobnych przy- 
kładów widzi, o tylu podobnych słyszy co dnia, 
iż przychodzi się do przekonanią, iż namiętność 
ta musi być bardzo silną, skoro nie przykłady nie 
skutkują 1 graczów nie brak nigdy, i z każdym 
rokiem przybywa ich coraz więcej. 


Obecnie sale gry są przepełnione ciągle, przy 


stołach duszą się z natłoku; takiego najazdu tutaj 
jeszcze nigdy nie było. Zaprawdę, dom ten, tak 
demoralizujący: że wszech względów, tak ułatwia- 
jacy i podsycający jedną z najszkodliwszych i naj- 


niebezpieczniejszych namiętności, jest prawdziwą 
hańbą i zbro 
mitsze osobistości w wielu krajach, w celu dopro- 
wadzenia do: zamknięcia tego domu, nie zdziałać 
mie może, gdyż 'ma do walczenia z zbyt „silnym 
przeciwnikiem, który umie zręcznie trafić wszędzie 
iwiązać interesem, a; przekupione: dziennikarstwo 


dnią. Liga, zawarta przez najznako- 


bałamuci opinię. Tu tylko rządy mogłyby co zrobić, 
a szczególniej rząd francuski. Wszak Prusy po za- 
braniu nadreńskich prowineyj, zamknęły wszystkie 
podobne zakłady. Znalazłby się więc z łatwością 


tej szezerości po dzisiejszej republice francuskiej 
spodziewać się nie można. Ile nieszczęść, ile hańb, 
ile zbrodni zakład ten corocznie sprowadza, tego 
żadna statystyka nie obliczy. W tym roku już 
dwóch wyszło drzwiami śmierci, mówiąc słowami 
Woltera, z tego gmachu: jeden zastrzelił się w Nicei, 
a drugi, Rosyanin, w przeszłym tygodniu padł 
trupem w salach kasyna, zgrawszy się do szeląga. 
Lecz dosyć o tem.... “7 

Z rodzin polskich, stale spędzających zawsze 
zimę w tych stronach, już są w Nicei: hr. Bra- 
niecy, Starzeńscy, hr. Przezdziecka, ks. Jabłonow- 
ska, hr. Gorowski; w Monte-Carlo: Edward Ra- 
dziejowski, hr. Tyszkiewicz, Osławski i wielu in- 
nych. Znakomitości europejskich większych lub 
mniejszych ilość niemała; w Nieei kanclerz Gor- 
czakow, pono wielce cierpiący, Loris-Melikow z ro- 
dziną, ambasador margrabia de Noailles. Jest tam 
także Massenet, twórca Herodiady, przedstawianej 
obecnie z takiem powodzeniem w Brukseli, jest 
Lecoque, Juliusz Verne, D'Ennery, Daudet, Coppée 
i tylu innych. Jest i Sardou, którego miałem: spo- 
sobnośé widzieć. Znalazłem go w tym roku mniej 
zadowolonym z sukcesu Odeiży, niżli roku zeszłego 
z powodzeń Rozwiedźmy się. Ale bo też Odetta, 
która nosi piętno niepospolitej zręczności sceni- 
cznej, z której tak Słusznie słynie Sardou, została 
bardzó silnie zakwestyonowaną w ojeostwie po- 
mysłu przez Mario-Ucharda. Już to w ubiegłym 
roku zazdrośni, a jest ich niemało, szczęśliwemu 
ulubieńcowi publiczności paryskiej nie dawali po- 
koju. W teatrze Variétés umyślnie przedstawiano 
równocześnie z Divorcons starą komedyę Seribego 
Brutus lache Cesar, aby dowieść, iż Sardou czer- 
pał z niej wielee obfitą ręką. Obecnie Uehard do- 
pomina się o SWOJĄ Framminę, utrzymując, 1ż 
Sardou wziął -z niej założenie, intrygę i nawet sy- 
tuacyę , zmieniając tylko syna zdradzonego 1 opu- 
szezonego malarza, na córkę arystokratycznej ro- 
dziny. Jest w tem trochę prawdy, tego zaprzeczyć 
trudno, i ze względów literackich dużoby się o tem 


a. powiedzieć lecz Sardou może się zasłonić 
) l słowami, które powiedział jeszcze ojciec nowożytnej | 
Po występach p. Chaumont mają przybyć trzy komedyi, Molier: „je prends ask bien 0%, je le 
najponętniejsze i najznakomitsze inkarnacye ope: trouve.* | 
a o retek t: j. Garnier, Théo i Judic, jak niemniej i| powa} tak samo? chociaż, nie ubliżając autorowi ji 
"gkiej). przepełnione, wszędzie ruch, wszędzie tłumno i prawdziwa wschodząca gwiazda artystyczna komi- | Odełty, robiąc to porównanie, przychodzi na pamięć 
w niedzielę 5go: Marya Joanna czyli Ko-|gwarno, dokoła gorączka zabaw, niemniej silna, | cznej opery paryskiej, śliczna, młodziutka holen- |nosze stare przysłowie, iż wolno było panu, jako 

Penne Í derka panna Van-Zandt, która podobno w Dinorze | panu.... KAJ 


niedającym się opisać przygnębieniu, jakie tutaj 
od pani dni panuje, wskutek niebywałego jeszcze 
nigdy w tym stopniu, spadku papierów na giełdzie 
paryskiej. 
gdyż w ostatnich latach gra giełdowa opanowała 
wszystkich i wszystkie warstwy, od kamienicznego 
stróża, od najmniejszego kupca i przemysłowca, 
do milionowego bankiera grali wszyscy. To też 
ruiny są i będą niesłychane. Lecz do tego przed- 
miotu powrócę jeszcze. i 


do San. Remo. Urządzają już dla niej willę, w której 
mieszkała „cesarzowa rosyjska. W. K. 


jemnych ubezpieczeń narady Komitetu Towarzy- 
stwa rolniczego z delegówanemi Towarzystw okrę- 
gowych nad projektem: reorganizacyi Towarzystwa. 


opracowaniem tego projektu: w formie wniosku 


A zresztą czyż Szekspir nie postę-| 


wadzanie- żelaza na potrzeby gospodarskie 
warów kolonialnych w dobrym gatónkuć W mi 
rozwijania się Stowarzyszenia, zwiększonym też 
dzie stosownie zakres jego działnia, 


Odetta, jak mi mówił Sardou, ma być przedsta- 


` Länderbank. 


Journal des: Débats odbierający raz p 
z Wiednia sprawozdania o stosunkach finan 
z-rąk korespondenta który od dawna za ha 
brze poinformowanego pod każdym względe 
chodzi, odebrał od niego Świeży lis: z 24g0 b 
o-przebiegu przesilenia wiedeńskiego z bardzo 
faemi uwazami. O pogłoskach krążących 0 Län- 
derbanku odzywa się korespondent w następuj. 
sposób : REAR 


Sardou pisze obecnie nową sztukę z główną rolą | nawet takie, które .posunęł 
że rząd wziął na sicbie cię 
protegując instytucyę, kti a 
a upadając szerokie na okół siebie sprawi spus 
szenie. Tymczasem stwierdzonem już zostało. 


Na zakończenie muszę jeszcze wspomnieć o tem 


Smutek, przerażenie, trwoga dokoła, 


Królowa włoska na resztę zimy ma przyjechać 
i |derbankowi 
sa |nie ujrzy. 


m 


darstwo handel i przemysł. 


Kraków 1 lutego. 
- Wczoraj odbyły się w sali Towarzystwa wza- 


gźnćrale obliczy. 


Zebranie wybrało komisyę, która ma się zająć bank chce spłaci 


do zmian statutów. Z przebiegu długiej i ożywio- 


i 


nój dyskusyi podamy sprawozdanie późnićj. 


Okólnik do Szanswnych Rad wszystkich” 
„ddziałów , jakoteż Członków k. Towarzy- 
> stwa gosp. galic ` 


Siedemnaste walne Zgromadzenie Rady ogólnej 
Towarzystwa gosp.. clio na które powołani są 
w myśl § 17 statutu, nietylko delegaci obieralni, 
ale i prezesowie oddziałów, jako delegaci z urzę: 
du, odbędzie się dnia 23 i nas ępnych lutego r. 
b. we Lwowie. j NERY 

Program tegoż walnego Zgromadzenia, ustana- 
wia się następujący: = 7o à 

| A. Dnia piarwezejo, 
t. j 28 lutego przed południem: 

1.) Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 
1881. 2.) Sprawozdanie z czynności oddziałów, 
tudzież obrotu ich funduszów za tenże rok 1881. 
3.) Sprawa przedłożenia rządowego co do opustu 
podatku gruntowego w razie klęsk gospodarskich 
4.) Sprawa przedłożenia rządowego Ww przedmio- 
cie ustawy o komasacyi. 5) Sprawa zaprowadze- 
nia dla Galieyi prawa o nieobdłużalnych obsza- 
rach. CE 


Rzecz jest dosyć prosta. Bontoux zajmowa: 
przeważnie powoły waniem. do życia różnych p 
siębiorstw. Do tego niepotrzebował kapitałów wła 
snej instytucyi. Pośredniczył on. tylko imieni 
instytucyi w wyszukiwaniu kapitałów obcych i 
jarzenin ich z sobą, brał za to grube komis 
i ztąd wynikały te zyski, których wysokość jedna 
mu wziętość, tak, że zaczęto w banku jego skła 
dać znaczne depozyty, które w końcu doszły do 
150 milionów franków. © f 

Widząc wielkie powodzenie zapragnął zwięks 
nia kapitału bankowego i zwiększał go trzykrotnie 
przy wysokim kursie akcyj. Nowe te emisye przy- 
sparzały znów zysku, bo nadbitek akcyj wy 
szczonych po pewnym kursie nad pari, wpływa 
znów częścią do fanduszu rezerwowego, częś ią na 
rachunek zysków instytucji. RSE 

Wykazywane w ten sposób zyski umoż 
ciągłe podwyższanie kursu akeyi.  — 

Dotąd było wszystko dobrze. Przeciwnicy | 
wet przyznają mu, że grinderstwa jego były z 
we, ale w tym kierunku rzeczy wiecznie p 
pować nie mogły. Zyski, choć rzeczywiste n 
kowały trwałości na lata następne. : 
do której należeli Rothszyldowie, starała 8 
zniżenie kursu akcyj Union générale, aby 
ścieśnić zakres działania. Wtenczas popełnił 
toux błąd radykalny: Kazał pod sekretem ku 
wać akcye Union générale po wysokim kursie 
w nadziei, że je później znów zbędzie, a k 
ich wysoki utrzyma. Utrzymują, że w ten spo 
nabył 60,000 własnych akcyj. To go podkopał: 
W układach z przeciwną partyą chodziło 0 rzecz 
któraby się była dała załatwić. Bontoux sprze 
wał i kupował różne papiery na giełdzie jak zw 
kle za małą zaliczką na kredyt. Przeciwnicy jeg: 
giełdowi winni mu byli z tych czynności 80 mili 
onów, on znów innym z grona przeciwników 60 
milionów. Chodziło o kompensacyę. Przeciwnicy: 
złapali go podstępem, obiecali pożyczyć mu 60 
milionów, żeby swój dług spłacił a za to dał 
cyę na swe pretensye do kwietnia. Bontoux dał 
cyę, a do odmówienia pożyczki znależli przeciwnie 
powód w zakupieniu 60,000 własnych akcyj kte 

Union générale wyda: ; 
w chwili, kiedy dla zyskania pożyczki przedł 
wszystkim otwarcie stan swych interesów. Po 
mowie kredytu, musiał się ogłosić niewypłaca 
a to pociągnęło za sobą upadłość. : A 
Co do przedsiębiorstw jego rzecz Się tak 


Po popołudniu: ` ; 

6.) Poufne posiedzenie delegatów (budżet, od- 

działy nieczynne, wnioski oddziałów). 
B. Dni następnych: 

6.) Sprawy oddziałów — mianowicie: a) za- 
twierdzenie oddziałów nowych; b) odpisanie zale- 
głych części obowiązkowych. 7.) Pytania: a) w ja- 
ki sposób uregulować stosunek służbowy czeladzi 
i robotników w gospodarstwie? b) Jakich środ- 
ków wypada użyć, ażeby ludność włościańską 
skłonić do szerszej uprawy roślin pastewnych ? 
c) Czyli nie należałoby rozpowszechnić uprawę 
konopi nawet.i u większych gospodarzy wobec 
możliwego odbytu, jaki zapewnia fabryka mię- 
dlenia. d) Czy wobec usprawiedliwionych żądań 
i starań uregulowania rybołowstwa w wodach pły- 
nących, nie wypadałoby -się zastanowić — czyli 
io ile rybołówstwo w wodach stojących (gospo-. 
darstwo stawowe) potrzebuje ulepszenia ? 8.) Spra- 
wa dalszego wydawnictwa Rolmika. 9.) Sprawo- 
zdanie komisyi rachunkowej: a) co do zamknię- 
cia rachunków na rok ubiegły 1881; b) co do 
budżetu na r. 1882. 10.) Wybór czterech człon- 
ków komitetu na lat 4 — w miejsce ustępujących 
z turnusu pp. Kazimierza Pańkowskiego, Dra Ta- 
deusza Piłata, Waleryana Podlewskiego i Włady- 
sława Tynieckiego. 11.) Wybór komisyi rachun- 
kowej na rok przyszły. 12.) Wnioski oddziałów 
i członków. i 

Okólnik niniejszy raczą Szan. Rady udzielić do 
wiadomości pp. Delegatów, jakoteż Członków 
wszystkich zwracając uwagę ostatnich: że w Zigro- 
madzeniach Rady ogólnej mogą brać udział 
wszyscy członkowie Towarzystwa — a to w £pra- 
wach wyliczonych w $ 26 statutu z głosem do- 
radczym, zaś w wszelkich innych sprawach z gło- 
sem stanowczym. i 

Upraszamy również o wczesne zgłoszena po 
karty legitymacyjne dla korzystania z przyzna- 
nych przez koleje zniżonych cen jazdy, prosząc 
zarazem o dołączenie dokładnego adresu, t ik 
miejsca zamieszkania i poczty ostatniej, wzglę- 
dnie też i linii kolei żelaznej. . 

Pierwsze posiedzenie Rady ogólnej dnia 23 lu- 
tego b. r. rozpocznie się 0 godzinie 10 z rada 
w wielkiej sali ratuszowej. ; 


Z Komitetu e. k. Towarzystwa gosp. galic. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1882. 


- Prezes: |. 
Adam. Sapieha, 
Sekretarz Towarzystwa: 


Józef Greliński. 


Stowarzyszenie spożywcze w Dębicy. 


Z inieyatywy Towarzystwa okręgowego mielecko- 
ropczyckiego, .założonem zostało Stowarzyszenie 


skiego. To też minister finansów serbskich ud: 
się w tym interesie osobiście do Paryża. 


| 3,990, 16,890, 5,536, 6,185, 16,759, 12,047, 6,481, 
3,960, 11,648, 4,911, 4,907, 17,129, 11,157, 5,288, 
_ 6,806, 186 7,913, 10,222, 19,653, 14,649, 1,672, 
| 7907, 2,905, 4,260, 16,622, 13,926, 1,045, 4,824, 


|. 1,756, 626, 3,315, 8,544, 6,458, 13,293, 8,648, 
|| 3,757, 9,087, 17,181, 15,178, 16,237, 9,750, 10,323, 
11,636, 4,955, 4,293, 4,625, 8,785, 858, 265, 


|. Towarzystwo akcyjne Sccićtć française de Cire 


-1880 do wykonywania przemysłu swego w obrębie 
= krajów w Radzie Państwa reprezentowanych, u- 


| stryackiego Jana Rupprechta dyrektora i J, 


49a 


| v Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 


| Wiedeń 1 lutego. Ciągnienie losów z r. 1860. 
Wygrane padły na numera: 8,889, 11,470, 12,715, 
3,047, 10313, 9,901, 7,673, 13,931, 13,342, 16,286, 


6662, 16.943, 7,086, 15,384, 9,509, 7,526, 18,076, 
4614, 9,715, 8,948, 14,729, 6,345, 10,248, 8,481, 
8,309, 14,356, 12,266, 13,948, 5,769, 11,819, 16,685, 

6,022, 9,662, 5,045, 10,894, 978, 8,285, 4,685, 

12,003, 6,116, 18,749, 14,416, 9,761, 6,362, 15,651, 

6,618, 12,044, 4,953, 7,381, 16,978, 1,976, 19,217, 


= 17,097, 3,611, 15,875, 15,169. 


 minórale de Pétroleà Paris dopuszezone reskryptem 
ministerstwa spraw wewnętrznych z l września 


stanowiło reprezetantami swymi dla Państwa Au- 


Griinzweiga buchaltera zakładu kopalnianego 
w Wolance, zamieszkałych w Tustąnowicach w po- 
wiecie Drohobyckim. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 30 stycznia. Wiedeń: pszenica 12:50 do 
13:— złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 


0:— do 0— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0—|, 


złr.; owies od złr. 0-— do 0*— złr.; — okowita 
r. 10,000 liter procent od 33:25 do. 33:50 złr. — 
uda-Peszt: pszeniea 75 kilogr. (na jesień) od 
12:42 do 12:45 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13:60 
do —— złr. — Berlin: pszenica żółta 22450; 
żyto —— złr.; spirytus loco 56:30; olej rzepako- 
wy 47:60 złr. — Szezecin pszenica —— — — 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 65— złr.; olej rzepakowy 10:— 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 


rytus —— złr.; kukurudza —— złr. — Kolonia 
oo pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 


do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa: do 
_ Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 31 stycznia. 


A ©kowita. Na naszem targowisku wczoraj 
nie stanęła żadna transakcya; not. nom. 3850 złr. 
Dziś zawarto nieco transakcyj na luty po 33:50 złr, 
towar gotowy niemiał ani popytu ani podaży, ztąd 
nom. tylko not. 33:80 złr. 

Peszt, 30 stycznia: ———'—— złr.— Wro- 
claw, 30 stycznia: w miejscu 45:80 mrk., ofiarow , 
na styczeń 4580 mrk. ofiarow. — Szczecin, 30 
stycznia: w miejscu 46:30 mrk, na styczeń 47:20 
mrk., na kwiecień-maj 49'— mrk., na czerw.-lipiec 
50:30 mrk. — Berlin, 30go stycznia: w miejseu 
47:60 mrk., na styczeń 48:40 mrk., na kwiecień-maj 
49:50 mrk., na czerwiec-lipiec 50:70 mrk.— Pary ż, 
30 stycznia: na ten miesiąc 57:25 frk., na luty 58 25 


frk., na marzec-kwiecień 59:75 frk., na maj-sierpień 


61:25 frk. 


` Nafta. Wiedeń, 31stycz.: za 100 kilo z cłem 


z dworca 15:15 — złr. — Tryest, 30go sty- 
dpia: za 100 kilo bez cła: 915— '"—złr.— Bro- 


ma, 30 stycznia: za 5) kilo 7:10 mrk. — Ham- 


burg, 30go stycznia: w miejscu 7:30 mrk., na sty- 
czeń 7:35 mrk., na luty-marzee 7:45 mrk—A nt- 


werpia, 30 stycznia: za 100 kilo 18:25 frk. — No- 
wy Jork, 30 stycznia: za galonę 7!/, ct. pap, w Fi- 


ladelfii T'a ct. pap. 


Rzeszów 20 stycznia Za 100. kilogramów 
pszenicy 11— zir, żyta 7:50 złr., jęczmiema 1- 


złr., owsa 6 — złr., grochu 10— złr., fasoli 10 50 


zir., tatarki 8/75 złr., prosa 750 zir: 


j Mrtykuły w dziale 
|. dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE (4) 


=  Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu. 


Przez długi czas cierpiałem na silne bóle gośćco- 
we w stawach ręki do tego stopnia, że nareszcie 
nie byłem w stanie poruszyć paleami. Po bęzskute- 
cznem używaniu różnych środków otrzymałem od 
jednego z przyjaciół, który przez użycie Pańskiego 
płynu gośćcowego z podobnego cierpienia w nader 
krótkim czasie najzupełniej wyzdrowiał, małą ilość 


Kurs pieniędzy i papierów pubi. 
- Eimaków 1 lutego. 
Asbl papierowe rosyjskie xa 100 fa. . . . . 121 75 
auba srobruy OBIĘISKOWY > o e s : » 6 - 1 56 
Marki ziemieckie za 400 marek -. . « PO ADS RAD 
Dukat wainy > « oo 1 oa o 0» | 5 58 
Z0-franzówka . « s: a « 6 6 0 s « 90 
Taperysł watay - o « » o 4.8. 0 5 6 3 » 35 
Srebro austryzckie zs 100 gz s = » o . - . J00 - 
Kupony srebrne płatno za 100 gbr.. o « . 99 5) 
Listy sasiawne $ obligi, 
Sal pożyczka krajowa galicyjska. - ż KG" — 
Joligaoye ap ee Ael ge glicyjkie cj 99 25 
| 4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . $ |zg | 14 — 
b% listy sast. Tow. kredyt. ziemsk. . Ę 8 $ 99 = 
6% listy banku hipot. . . a li $9 59 
8% listy dłudne galio. zakł. włošė. . |g g |53 |100 — 
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 zdr. |* E | 54 — 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|5 160 50 
5% listy zast. »  „ zwrotne za 40 latig | 99 — 
61 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot|Ę 
| za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . |. | 98 — 
. 6% listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot EE] 
~ za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 33 100 — 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot e $ 
„za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. s. . gs |100 — 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 102 — 
- 5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli] | 98 —:4 
456 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli] | 85 50g 
Akcye kolejowe i bankowe. 
 akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 | 290 — 
Ra „ _ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200 | 165 — 
„ banku hipot. we Lwowie s 200 | 295 — 
» banku b dla h. i prz. w Krak „ 200 PETZ 
- Losy krajowe. SĘK 
Losy miasta Krakowa . . « « « « » * i . 19 = 
nosy miasta Stanisławowa . « « « « 5 co’ 25 50 


| CZAS z Ozwartku 2 Lutego 1881. | 


PEN PZA EE 


że Sułtan uważa Anstryę za państwo przyjazne, 


tego. środka. Już po drugiem wcieramiu uczułem |7€ r ) 
mające na celu obronę i utrzymanie terytoryum 


znaczną ulgę moich cierpień, dla tego upraszam 
Pana o bezzwłoczne przysłanie mi trzech flaszek 
tego doskonałego wyrobu. 
Gols pod Neusiedl a. Bee, 
14 maja 1881. 
cia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu. 


W edeń 1 lutego. N. fr. Presse donosi, że 

Miriditow Prenk, przybył do Cetynii. 
Liczne oddziały Czarnogórców, co. dzień przekra- 
czają granicę zachodnią i łączą się z powstańca- 
mi hercegowińskimi. Rząd serbski zakazał skła- 
dek na powstańców. Przyjmując deputacyę Sku- 
pczyny, wyraził książe swoje niezadowolenie z po- 
wodu zachowania się stronnictwa radykalnego i 
reakcyjnego. które nie chciało jako mniejszość 
adresu podpisać. W Belgradzie powszechne pa- 
nuje oburzenie przeciw opozycji. 

Wiedeń 1 lutego. Fremden-blatt dowiaduje 
się ze żródła autentycznego, że w procesie w spra- 
wie katastrofy Ringteatru oskarżono ośm osób 
o przestępstwo przeciw bezpieczeństwu życia. 
Między nimi jest Newald, radca policyi Land- 
steiner, Jauner, inżynier Wilhelm, inspe- 
ktor Nitsche, następnie jeden ze straży ognio- 
wej, dwóch ze służby teatralnej. Proces ma się 
rozpocząć w marcu lub kwietniu. 300 świadków 
podobno będzie przesłuchiwanych. 

© ieden» 1 Lutego. Minister 
skich Mijatowież wstąpił w przejeżdzie do Wie- 
dnia; odbędzie dziś konferencyę z Kalnokim. 

Wiedeń 1 lutego. Presse odebrała z Retro- 
wacza (w Bośni) telegram, że mahometanie odby- 
wali w meczecie tajemne narady, ale rząd odkrył 
to i zakazał Rekrutacya odbywa się spokojnie. 
Okręgi Bileku i Trebinii oczyszczone z powstań- 
ców przez pułk Schmerlinga. 

Praga 1 lutego. Telegram Politik z Wiednia 
donosi, że ministerstwo występuje solidarnie i 
walczyć będzie wspólnie do ostatnich konsekwen- 
cyj. Z Belgradu donosi Polit:k, że upadek Union 
generale sprawił tam przerażenie i obawiają się, 
aby wpływ tego przerażenia nie odbił się na mi- 


Jerzy Preisinger 


ESŁANĘ. (317-7-12) 


Wymówione zobowiązania 
przez banki przyjmujemy pe przystępnych 
cenach. Upraszamy o listy z podaniem efek- 


tów i depozytów. — Na zapytania chętnie u- 
dzielamy rady. 


Redakcya pisma „Der Kapitalist“ 
w Wiedniu EH. Kohimarkt 6. 


aano : 
NADESŁANE. nansów serb 


i lojalnego postępowania. Co do żądania, aby rząd 
czarnogórski zamknął szczelnie granicę, minister 
zwraca uwagę na trudności terenowe, które nie wszę- 
dzie na to zeżwalają. Na dalsze zapytania odpo- 
wiaba Szlavy, że po stłumienin powstania, dotych- 
czasowa polityka nie zmieni się. Następne posie- 
dzenie komisyi jutro zrana. 


Spadek kursów, eo należy bezwzględnie kupić 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma 
„Der Kapitalist“. redakcya w Wiedniu I. Kobl- 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie. Na zapytania 
natychmiast odpowiedź. 


brała się wczoraj wieczór. Na kilka zapytań re- 
ferenta Russa odpowiedział Kalnoky w po- 
dobny sposób, jak w komisyi delegacyi węgier- 
skiej wyjaśniając najpierw przyczyny, które wy- 
wołały powstanie, zaprzeczając, jakoby rządy za- 
graniczne na powstanie wpływały i oświadczając, 
że stosunki Austryi ze wszystkiemi mocarstwami 
są dobre. O Turcyi powiedział minister to samo, 
co w delegacyi węgierskiej. Jaki dobry stosunek 
panuje ż Niemcami, miał minister niedawno sam 
sposobność przekonać się. Niemcy wspierają szcze- 
rze p-lityLę naszą na Wschodzie. Może też za- 
pewnić, że Cesarz rosyjski nie ma żywszego Ży- 
czenia, jak utrzymać pokój. Gabinet jego ożywio- 
ny tym samym duchem. Minister nie wątpi o szcze- è pjana ed 
rości poczynionych z: Petersburga zapewnień, bo Londym 1 lutego. Dilke miał wczoraj prze 

zna stosunki wewnętrzne Rosyi, które zajmując 
całą uwagę rządu, muszą w nira obudzać pragnie- 
nie pokoju na zewnątrz. Postępowanie Serbii i 
Czarnogóry nie pozostawia nie do życzenia. Jeśli 
Austrya przywraca porządek w zajętych prowineyach, 
nie może t ż-nikt przeciw temu powstawać. Gdy- 
by zajść miały jakie nieporozumienia z Serbią lub | zy wał. 
Czarnogórą, sytuacya stałaby się bardziej zawi- 
kłaną, ale dopóki stłumienie powstania nie prze- 
chodzi granie sprawy czystó-wewnętrznej, nie za- 
graża nam żadne niebezpieczeństwo dalszych za- 
wikłań. Już w poprzedniej sesyi delegacyj wspól- 
nych oddalił rząd od siebie podejrzenie, jakoby 
okupacyą swą chciał aż do Solunia posunąć. O dy- 
plomatycznych rokowaniach względem sprawy po- 
wstania nie mogło być mowy, nie poruszono jej 
też z żadnej strony. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Ewów 1 lutego. Wydział krajowy dał Towa- 
rzystwu przemysłowców „Rodzina“ subwencyę 200 
złr. na urządzenie oddziałów po kraju. Wydział 
krajowy postanowił nie zarządzać udziału zakła- 
dów krajowych w tryesteńskiej wystawie, do cze- 
go zachęcić go starała się tutejsza Izba handlowa. 
„Wiedeń 1 lutego. Wczoraj miały posiedzenia 
komisye obu delegacyj. Na posiedzeniu komisyi 
austryackiej, trwającem od godziny 6ej do 107/, 
ministrowie Kalnoky, Szlavy i Byland dawali obja- 
śnienia na zapytania członków komisyi wobec 
wszystkich delegatów. Kalnoky wykazywał przy- 
jazne stosunki z wszystkiemi|- państwami, Szlavy 
przedstawiał powody rozruchów, które. upatrywał 
w niezadowolnieniu przesadnych nadziei ludności, 
w nieukontentowaniu z regularnego rządu części 
ludności do rozruchów przywykłej, w ograniczeniu 
bezładnego używania lasów rządowych przez gmi- 
ny. Byland wykazał mały rozmiar zarządzonego 
poboru. Delegaci nie byli zadowoleni z wyjaśnień 
nalegali że nie dość stłumić powstanie, do czego 
gotowi dostarczyć środków żądanych, ale należy do- 
brym zarządem zapobiedz rozruchom na przyszłość. I- 
mieniem delegatów polskich przemawiali członkowie 
komisyi Grocholski i Czerkawski. Powtórzyli py- 
tania o powody i cele powstania, przypomiagli, że 
polscy delegaci nalegali w przeszłych latach na 
rząd, aby zarząd w Bośni i Hercegowinie był wię- 
cej narodowy. Czerkawski mówił w tymże duchu 
Postanowiono, że szczegółowe sprawo zdanie ułożą 
sekretarze komisyi i to tylko ogłoszone będzie., 
Dziś w południe poufna narada delegatów z pra- 


Mowa Skobelewa wy- 
warła tu niekorzystne wrażenie, utrzymują nawet, 
że ustępy polityczne, odnoszące się do Prus, bę- 
dą przedmiotem rozmów dyplomatycznych. 

Petersburg 1 lutego. Stronnictwo narodowe 
nadzwyczaj jest zadowolone z mowy, jaką miał 
Skobełew podczas uczty. Skobelew powiedział 
bez ogródki, że Rosya ma załatwić dawne ra- 
chunki z Austryą. Aksakow dodaje, że mowa 
ta znajdzie uznanie we wszystkich krajach sło- 
wiańskich, a zwłaszcza leżących nad morzem a- 
dryatyckiem, w Czarnogórze i Bośni 

Petersburg | lutego. We wsi Krasiłów- 
ka, w gubernii kijowskiej dopuszczono się w ©- 
statnich czasach gwałtów na żydach. Zrabowano 
16 rodzin żydowskich. 


Berlin 1 lutego, 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 lutego. (Posiedzenie wydziału De- 
legacyj). Komisya czterech Delegacyi węgierskiej 
obradowała nad kredytem nadzwyczajnym 8 mi- 
lionów. Przewodniczący oświadczył, że posiedze- 
nie ma mieć charakter posiedzenia poufnego i u- 
praszał o najściślejszą tajemnice. Referent Baro sz 
polecał uchwalenie kredytu. Minister finansów Szla- 
vy oświadczył na zapytanie jednego z członków 
komisyi, że w razie, gdyby się okazać miała po- 
trzeba powiększenia. kredytu, Delegacye ponownie 
zwołane zostaną. Minister wojny odpowiada ob- 
szernie na zapytanie Pulskiego o wysokość wzmo- 
cnienia wysłanych batalionów i koszta, jakie u- 
zbrojenie 1 odstawienie do batalionu rezerwistów 
powoduje. Minister finansów wspólnych, odpowia- 
dając na kilka zadanych mu pytań, daje jasny 
obraz położenia prowineyj, w których powstanie 
panuje, dodając, że do wzniecenia częściowego 
niezadowolenia przyczynili się też może ajenci po- 
zakrajowi, stwierdził jednak przytem stanowczo, że 
rządy państw pogranicznych nie mięszały się by- 
najmniej do agitacyi. Przedsięwzięto środki, aby 
rozszerzaniu się powstania do Bośni zapobiedz. 
Na zapytanie Apponyego o wpływy obce, jakie tu 
zachodzić mogły, odpowiedział Kalnoky w dłu- 
giej mowie. Ustęp memoryału, z którym Aponyi 
łączy swe zapytanie, nie ściąga się do wpływów, 
któreby rząd jaki, albo kraj cały wywierał, ale 
do tych ochotniczych żywiołów agitacyjnych, któ- 
rych w ostatnich czasach dużo do półwyspu Bał- 
kańskrego napłynęło. Jest to rodzaj agentow, któ- 
rzy jakby z profesyi rzemiosło swe wykonują, a 
zakres ich działalności sięga od Tesalii aż do Du- 
naju. Przez okupacyę wypchnięte zostały żywioły 
te poczęści z Bóśni i Hercegowiny; większa ich 
część posunęła się ku Konstantynopolowi, ale nie- 
mało zostało z nich nad granicami naszemi. Zbie- 
gający się z różnych stron agitatorzy tego rodza 
ju, wzmacniają liczebnie i organizują bandy ra- 
busiów, które dawniej sporadycznie tylko i w dro- 
bnej sile się ukazywały. Agenci ci mieli w pe- 


dem administracyi kraju, broniąc ostatniej i wy- 
kazując że zniżyła ciężar podatków; prostuje twier- 
dzenia referenta względem stosunków religijnych 
Wiedeń 1 lutego. (Od naszego korespon- i kładzie nacisk na to, że dążnością rządu jest 
denta.) Podług informacyi najlepszej, miała misya 
Wolkensteina, mimo lojalnego, jak dotąd, za- 
chowania się państw południowo-słowiańskich, za 
cel poufne narady w Berlinie i Paryżu w sprawie 
wystawienia na wszelki przypadek wielkiej armii 
dla czasowego obsadzenia Serbii i Czarnogóry. 
Wiedeń 1 lutego. N. fr. Pre:se podaje szcze- 
góły mowy wczorajszej na posiedzeniu wydzialu 
delegacyi węgierskiej: hr. Kalnoky oświadczył, 
że zachowanie się Czarnogóry jest zupełnie po- 
prawnem. Czarnogóra bowiem dobrowolnie przy- 
rzekła, iż powstrzyma udział swej ludności w po- 
wstaniu, i oświadczyła się nawet z pomocą wła- 
dzom austryackim dla stłumienia powstania. Czy 
książę Czarnogory będzie mógł przyrzeczeń swych 
dotrzymać, stanowczo nie może jeszcze rząd za- 
ręczyć, nie zapytywano się jeszcze o to Księcia, 
ponieważ przygotować się trzeba było na odpo- 
wiedź ewentualnie odmowną. Gdyby Książę zmu- 
szonym był odpowiedzieć, iż nie może zaręczyć, 
że lud jego zachowa się właściwie, musiałaby Au- 
strya do Czarnogóry wkroczyć, którego to kroku 
rząd nie chciałby sprowadzić. Hr. Kalnoky silnie 
jest przekonany, że powstanie bez pomocy Czar- 
nogóry zostanie stłumione, a więc. usilnie będzie 
się starał uniknąć wszelkich kwestyj międzynaro- 
dowych. Zachowanie się Turcyi w tej mierze sta- 
nowczo pochwala hr. Kalnoky. Z rozmowy, jaką 
miał z baszą Ali Nizami, wnosi hr. Kalnoky, 


jakim czasie wyda niezawodnie pomyślne rezultaty. 
Minister usprawiedliwia obszernie zaprowadzenie 


„Nadesłamne* mie pocho- 
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wnych kryjówkach zapasy broni, skutkiem czego |rany, jeden z żołnierzy zginął, jeden ranny. Po- 
bandy rabusiów, dotąd różnie uzbrojone, ukazują | wstańcy stracili 5 ludzi. Pułkownik Hotze wspól- 
się teraz z udoskonaloną bronią wojskową. O tych!nie działa z garnizonem z Foczy. 28 stycznia > 
to żywiołach wspomuiał memoryał jako o agita- 
cyi z zewnątrz pochodzącej. Żeby zachodzić miały 
jakie wpływy zagraniczne ważniejsze, zaprzecza 
minister. W czasach, w których są rozgałęzione 
stosunki stowarzyszeń socyalistycznych, żadziwiać 
nie może, że raz po taz i nadsyłanie zasiłków 
pieniężnych dla powstańców wydarza się. Minister 
odezytał następnie kilka depesz dyplomatycznych 
i oświadcżył, że o zamiłowaniu do pokoju Cara 
Rosyjskiego i o lojalnych zamiarach jego gabinetu 
wątpić nie można.: Dążnościom prywatnym rosyj- 
skim nie można przypisywać wielkiej doniosłości, 
W Rosyi silnem jest tyłko to, na co wola Cara 
wpływa. Stosunki z Tureyą są jaknajlepsze. Pobyt 
Ali Nizamiego w Wiedniu podał ministrowi spo- 
sobność rozproszenia wszelkich obaw i przesądów, 
jakie Turcya miała co do zamiarów naszych po- 
sunięcia się dalej na południe. Najlepszym dowo- 
dem ufności, jaką Tureya dla nas okazuje, jest 
zezwolenie jej na wykończenie związku kolei na- 
szych z koleją Soluńską (Brawo). Ufnością tą rzą- 
dzi się też Tureya w postawie, jaką względem 


przyszło do utarezki w okolicy Złejębi pandurów 
z rozbójnikam, między którymi byli Krywoszanie. 
Pandurowie otrzymawszy wsparcie od. wieśniaków 
zmusili rozbójników po kilkugodzinnej walee do 
ucieczki w góry. W walce tej poległ I Krywosza- 
nin a dwóch rannych. 

Paryż 1 lutego. Na posiedzeniu Izby odczy- 
tał Freycinet oświadczenie, mówiąc, że całe mi- 
nisterstwo do jednego dąży celu, tj. aby zaprowa- 
dzić spokój w kraju i porządek tak w kierunku. 
moralnym jak i materyalnym tak -wewnątrz jak 
na zewnątrz. Ministerstwo użyje wszystkich środ- 
ków do urzeczywistnienia tego celu; działania mi- 
nisterstwa będą na każdym kroku stanowcze 1 po- 
jednawcze; Francya bowiem potrzebuje swoboby 
na drodze postępu Ministerstwo wykonywać będzie 
ustawę prasową i ostowarzyszeniach w duchu liberal- 
nym, tudzież przedłoży ustawę 0 Towarzystwach 
akcyjnych, kwestyę zaś rewizyi konstytucyi odłoży 
na później, aż się ukończy peryod legislatywny. 
Oznajmia wreszcie o różnych wnioskach, a mię- 
dzy nimi o zredukowaniu służby wojskowej na 
trzy lata. Rząd głównie na kwestyą robót publi- 
cznych zwróci swą uwagę. O konwersyi i dalszej 
emisyi rent tudzież o zakupnie kolei przez pań- 
stwo mowy być nie może. Rząd zajmuje się współ- 
działaniem industryi prywatnej, zajmie się kwe- 
styą socyalną, wymaga więc zaufania ze strony 
Izby, bo porozumienie się Izby Z rządem jest nie- 
zbędne (oklaski). Say cofaął budżet przeszłego ga- 
binetu. z f ay 

Paryż Í lutego. Skrajna lewica zamierza in- 
terpelować gabinet w sprawie odroczenia: projektu 
rewizyi konstytucyi. SE 

Paryż 1 lutego. Sąd ma poczynić kroki wstę- 
pne przeciw Towarzystu Union générale. Należy 
przypisać winę zerwaniu stosunków zZ „„Lilader- 
bankiem“, że wypłaty zostały zawieszone. Stosunki 
te zerwane zostały, bo „Liinderbank* odmówił 
wypłaty 17 milionów, za pomocą których Union 
générale zapadłe wypłaty swoje chciała uiścić. 
Kasy „Union“ są próżne. Fundusz rezerwowy 80- 
towizny: reprezentuje dzisiaj wartość 50,000 akcyj, 
które zupełnej uległy deprecyacyi. Rewizya ksiąg 
handlowych wykazała 96 milionów deficytu. Se- 
nat ma. we czwartek przystąpić do wyboru pre- 
zeBa. 


owstania w Hercegowinie zajmuje. Książęta Ser- 
ii i Czarnogóry dają ciągłe dowody stosownego 


Komisya budżetowa delegacyi austryackićj ze- 


wyborcami w Chelsea mowę, w której bronił za- 
granicznej polityki rządn; kładąc nacisk ńa poro- 
zumienie Anglii z Francyą w kwestyi gee i 
objawił wielkie nadzieje co do francusk0-angiel- 
skiego traktatu handlowego. Rząd angielski nie 
zawrze żadaego traktatu, któryby wstecz obowią- 

Petersburg 1 lutego. Gonic urzędowy o- 
głasza ukaz cesarski, upoważniający ministra skar- 
bu, aby każdej chwili bez osobnego za każdym 
razem pozwolenia carą, emitował na krótki termin 
opiewające obligacye ze skarba publicznego, tem 
jedynem ograniczeniem, iż suma ich łącznie z 0- 
bligacyami jeszcze nieściągniętemi poprzednich e- 
misyj, nigdy niema przenosić 50 milionów, tu- 
dzież, iż o każdej emisyi ma być Car zawiado- 
mionym. Według doniesień dzienników, zasiewy 
zimowe zupełnie przepadły w guberniach Char- 
kowskiej, Półtawskiej i Kijowskiej; na wiosnę bę- 
dzie nowy zasiew potrzebny. i 


‚Minister Szlawy zbija zarzuty referenta wzglę- 


Kursa — Wiedeń 1-go lutego. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 74:10. — Renta 
srebrna 75:30. — Renta złota 93:10 6%: Ren- 
ta złota węgierska 118:66 — Losy z roku 1860 
130: - . — Akcye Banku Narodowego 826:—. — 
Akcye kredytowe 287:—. — Londyn 120:20. ~- 
Dukaty *——. — Napoleony 9:55. — Lombar- 
dy 119:—. — Losy 1864 roku 17050. — Akcya 
kolei Karola Ludwika 29650. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167+—. — Akcye kolei 
veg. półn.-wschodn. 160:—. — Anglo-Bank 123'—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100—. — Losy próm. 
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kredyt. Ziem. —'—. — Nowa renta papierowa 
88-70 zł. — 4% Renta węgierska 8540. |. 
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Z powodu święta uroczystego następny 
Ner „Czasu“ wyjdzie w piątek d. 3 b.m. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDĄWCA 


Antoni Kłobukowski. 


postępować sprawiedliwie i be stronnie, co po nie- 


poboru do wójska w krajach zajętych, i dowodzi, 
że dłuższe ociąganie się z tą sprawą nie byłoby 
właściwem, lecz później okazałby się niezawodnie 
opór o wiele silniejszy. Na zapytanie Czerkaw- 
skiego, czy na narodowość miejscową zwraca rząd 
należytą uwagę, odpowiada Szlawy, że we wszyst- 
kich stosuakach z ludnością używa rząd ich ję- 
zyka i całe ciało urzędnicze składa się prawie 
wyłącznie z żywiołów sławiańskich. W dalszej 
dyskusyi oświadczył minister wojny, że rząd przy- 
stąpi stanowczo do przeprowadzenia poboru do 
wojska; zwlekanie tej czynności mogłoby mieć 
pozór słabości. Po końcowej mowie referenta 
zamknięto posiedzenie. ` l 

Wiedeń 1 lutego. Doniesienie urzędowe. Je- 
neralna komenda w Serajewie na wiadomość, że 
powstańcy zgromadziwszy się w Koblinii zagra- 
żają komunikacyi Serajewa z Foczą wysłała wię- 
kszy oddział wojskowy ruchomy pod dowództwem 
pułkownika Hotze, który się dostał na wyżynę 
Rogow w okolicy Trnowy. Po krótkiej walce ze 
stu mniej więcej powstańcami, cofnęli się powstań- 
cy ka Dobropolii. Główny oddział powstańców 
idzie ku Koblinii. Kolumna Hotzego przenocowała 
na wyżynie Rogow, kapitan Babier z jeneral- 
nego sztabu i kapitan Tichy ponieśli ciężkie 
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Szybko i niezawodnie działający 
grodek przeciw astmie, wypróbowany ze 
strony lekarzy i polecony jako pewny. 
K rozsyła za opłatnem otrzymaniem złr. 2:50 
jj czyli 5 mare opłatnie (126-11-15 
f Dr. Ernest Fürst, 


E skiego, we Lwowie u apt. Z. Ruckera. 
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w Wiediu wykupione 


zegarki 


po niepraktykowanych, tanich cenach wyjątkowyh, 
mianowicie 70 procent niżej ceny fabry- 


cznej. , É 


Różne składy komisowe zegarków, sprowadzo 
nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, 


złożone zostały w c. k. urzędzie zastawniczym 
nie wykupione, zatem przepadły, a w drodze | 


cytacyi dostały sie w nasze ręce po niestycha- 


nie bajecznie tanich cenach. 


Możemy więc sprzedawać praw- 
dztwe złote, srebrne i niklowe ze- 
 garki, najlepszy szwajcarski wy- 
rób, wszystkie z 5-letniem porę- 
czeniem, tylko za zwrotem naszych 
pieniędzy, 70 procent niżej zwy- 
klych cen fabrycznych, dlatego 
zegarki są prawie «a zadarmo. 
Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegarka, 

_ który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem 
towarzyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje 
się przyjemna sposobność, która sie nigdy. nie 
powtórzy, że każdy może sobie zakupić prawie 
za darmo trwały, piękny, zegarek uregulowany na 
minutę ponieważ wszystkie uregulowa- 
ne zostały przez nas powtórnie. Każdy 


zegarek ma szwajcarski stempel fabryczny. 


Poręczenie jest tak pewne, i 
każdemu zamawiającemu pienią- 
dze natychmiast zwracamy bez 
trudności, do czego się niniejszem 


publicznie zobowiązujemy. 
Spis zegarków: 


Cylimdrowy zegarek z ciężk. niklu srebr- 
nego, uregulowany na sekunde, rytowany i gilo- 
szowany, o 8 kamieniach, z płaskiem szkłem, ema- 
liow. cyferblatem i koperta, z piękn. złoconym łań: 


cuszk, dawniej. cena 12 złr., teraz tylko 5 złr. 50 


megarek kotwicowy z ciężk. niklu srebr- 
nego, uregulowany na minutę; rytowany i giloszo- 
wany, o 15 kamieniach, z płaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z śliczn. łań- 

_ euszkiem z talmi ztota, dawniej 20 złr., teraz tylko 


7 złr. Jeden z najlepszych i najpiękniejszych. 


Zegarek remontoir z najlepszego podwój- 
nego złota do nakrecauia bez kluczyka, nigdy 
doskonale na minutę regulowany, 
z podwójną kopertą, ozdobnym emaliow. cyfer- 
blatem i przywilej. wnętrzem, zegarek odznaczo- 
ny, z łańcuszkiem. z talmi złota, dawniejsza cena 
24 zł., teraz tylko 10 złr. 20 c. Liczba tych ze- 


nie czernieje. 


garków mała. 
Srebrny zegarek remontoir z prawd 


_ 18 łutow. srebra, wypróbowany przez c. k. urząd 
menniczy, 'do naciągania bez kluczyka, bardzo 
piękny uprzywilej.. uregulowany na minutę, z pła- 
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni- 
kiem, ze szklanną kopertą i niklowem wnętrzem; 
może go każdy nosić, gdyż jest najlepszym, naj- 
tańszym i najgustowniejszym zegarkiem; dawniej 


30 złr., teraz tylko 14 złr. 
Srebrny zegarek kotwicowy z prawd 


zdr. teraz z pozłoceniem: tylko 12 złr. 50 e. 


Zegarek damski z prawdz. 14 karat. złota 
wyprób. przez c. k. urząd menniczy, bardzo pie- 
kny, gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem 
na szyję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr., 


teraz tylko 19 złr. 50 e. Jeszcze tego nie było 


Prawdz. 14 karat. złoty zegarek remon- 
toir 40, 50 złr., najpiekn. savonette, który da- 


 wniej kosztował 100 złr. 
Adres: Uhren Ausverkauf v. A. Frais 


Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenüber 


dem erzbisch. Palais, Wien. 


(131-5-6) 


[Bez bólu 


$ 1 bez wstrzykiwania, 

bez lekarstw przeszkadzających trawie- 

niu tudzież bez chorób następnych i 

przerwania zatrudnienia wylecza według 

zupełnie nowej metody, doświadczo- 
nej w niezliczonych wypadkach $ 


-upławy rury moczowej, 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo 7 a- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(130-200-) szybko 


œ Mr.Hiartmann, 


członek lekarskiego wydziału, 


„w Wiedniu, Stadt, Seillergasse Il. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężeniić/ 

npławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 

$ kę, upławy, 28% osłabienie męz- 

j kie, bez wyrzynania i bez wypalania 

B kite i wrzody wszelkiego rodza- 

g Ju. Listownie takieżsame ordyno" anie. Naj- 

j Ściślejszą dyskrecyę zapewni . ; 

f Stwa na żądanie natychmiss! pin os 


AR ESTS a 


` aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi. z 
"Skład w Krakowie u apt. J. Trauczyń- jg 


zastawniczego 


rzez c. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż- 
ego 13 tut. srebra, o: 15 kamieniach, dokładnie 
na sekundę uregulowany; z płaskiem szkłem, emal. 
cyferblatem i sekundnikiem, dawniejsza cena 24 


ANIE Dyrekcya 8 


(Przedruku nie opłacamy). 


Zastępuje machiny parowe 


ZB . bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koneesyi, 
(XA 
| SZ YA 
NA 


oy bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu 


i Ctto nowy motor 


M (O z zupełnie cichym chodem  -(118:85-) 
DA - 


© sile '2— J0 koni. 


FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 


LANGEN & WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 
RRC E A E AN PRS EEEE E E E SO e a e 


WINO Z PEPSYNA, BOUDAULT 


|| Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w adnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, bołeściach 

nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 

Pepsyna « BOUDAULT » potwierdzona przez Akademia medyczną paryską, 


ierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych J 
OOO ESA ŻW iedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876r. — w Paryżu 1878r, — 
w Melbourne 1880 r. 


W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w WARSZAWIE 
w aptekach pp. Heinricha i Barcza. (106-8-26) 


i 
ip 


Cierpiących na płuca i na suchoty opuszczono 
już, a jednak Hoffa słodowe środki pożywczo- 
od lecznicze pomogły. 

Wedle orzeczeń prawie wszystkich lekarzy są 
wyroby słodowe ces. k. nadwornego dostawcy 
Jana Hoffa w Wiedniu, piwo zdrowotne z wy- 
ciągu słodowego, zgeszczony wyciąg słodowy, 
słodowa czokolada zdrowotna, cukierki słodowe 
it. d. najlepszemi środkami leczniczemi w cier- 
pieniach szyi, piersi i płuc, w dolegliwościach 
żołądka i dolnych części ciała. eo poświadcza 

znowu następne podziękowanie. 


Najświeższe doniesienie wyleczenia 
z d. 11 grudnia 1881 r. 


Do c.k. nadwornego dostawcy pana Fama Hoffa, król. radcy RANA posiadacza 


c. k. złotego krzyża zasługi z korona, kawalera wielu znacznych pruskich i niemieckich 
orderów, 


E wynalazcy œ% 
i jedynego tabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 


| wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, 
kantor i skład fabryczny: Stadt, Braunerstrasse Nr. 8. 


Pańskie w rozmaitych wypadkach cierpień uznane i bardzo cenione wyroby z wy- 
ciągu słodowego, które tutaj nietylko uratowały jedną pannę od widocznej śmierci z su- 
chót, lecz także przywróciły jej zadziwiająco szybko dawniejsze silne zdrowie. następnie 
moje cierpienie szyi, na które inne środki i pomóc były bezskuteczne, tak, że usunięcie 
słabości mam zawdzięczyć jedynie tylko Pańskiej czokoladzie zdrowotnej z wyciągu 
słodowego wraz z piersiowemi cukierkami słodowemi, sprawiają we mnie to miłe uczucia 
obowiązku do wynurzenia Panu niniejszem mojego najszczerszego podziękowania. Upra- 
szam Pana o ponowne przysłanie mi za zaliczka pocztową 4 funtów czokolady zdrowo- 
tnej z wyciągu słodowego i 8 woreczków cukierków słodowych DS 

Z wysokim szacunkiem 3 

Antoni Nawratil, Deutschhause pod Sternberg w Morawii, 11 grudnia 1881. 


Najpewniejsza poręka dla kupujacych względem 
wartości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych 
wyrobów leczniczo-póżywczych. 


Urzedowe: 
doniesienie lecznicze. 


Doniesienie c. k. austryackiej Dyrekcyi szpitalów polowych. W utrudnionem dzia- 
łanin funkcyj dolnych organów ciała, w przewlekłych nieżytach, wielkim ubytku soków 
i chudnieniu działało Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, jako doskonały środek 
leczniczo - pożywczy. We wszystkich zauważanych wypadkach okazało się jako chętnie 
brany napój, zawierający w sobie lecznicze działanie środka pożywnego i wzmacniającego. 
C. k. komisarz: Pirz v. Gayersfeld, major, 

Dr. Mayer, lekarz pułkowy. : 


OSTRZEZENIE. 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
są w niebieskim papierze opakowane. Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 


Skrady główne: w krakowie J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs i apteka „p. złotym 
=. lwem“ na Kazimierzu; w Podgórzu Skakalski apt.; w BIAŁY R. Harok, J. Knaus, 

$ G. Zabystrzan apt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH wszystkie apteki; w DRO- 
HOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Golichowski, Bel- 
dowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Ellenberg, 
Wisłocki apt.; w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, 
P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZE- 
MYŚLU M. Kozłowski M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński 
| apt., Schaitter & Co., Neugebauer; w SAMBORZE K^ Maresch, apt., Aleksiewicz apt.; 
j w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kaczkowski, związek; 
| w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w TARNOWIE W. Miildner i Sp.; w TARNOPOLU 
F. Jamrogiewiez, Kahane i Fleischmanna apteka; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek. — 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach krajowych. 


i 


Z 


C. 


Z. 


Z. 


8, 


(308-2-4) 


2 Lutego 1852 s 
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eznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych. 


2. Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za- 
stawnym podpisem ce. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 


wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. ZA” 
intabuiowane zostało, iż takowe Służą przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li- 
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 


we Lwowie: w Galicyjskim Banku Ksedytowym, 

w Tarnowie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskitego, 

w Warszawie: w Banku handiowym, | 

WWiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kaiirntner-Strasse 10, 
oraz Bank u. Wechslergeschaft der zas | 


w 
schen Escompte Gesellschaft, Krntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 

w OQOłomuricu: u A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy- 
mienionych instytucyach. j (160-2-) 


(SĄ 
em 


CODODD OOOO E 
f. 


ZMIANA LOKALU. 


Ô Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. H) 
Ô -— A. Merzmansky 0 
już nie Kirchengasse 2, lecz 
SĘ" Mariahilferstrasse Nr. 26 w Wiedniu, BA Ò 
ECKE DER STIFTSGASSE. 
MF Uznana rzetelność. "Zi (305-2-12) 
| (3.43.632.63.03-24>016363-6%-C3ĘV-63M) 
PO ©QO0Q0.CLOOQOO 
8 - 
Ó HARLANDZKA ) 
Q bawełma i nici szpulkowe, 0 
odznaczone na powszechnej wystawie pam 0 
wiedeńskiej i paryskiej, > 
ogólnie lubione z powodu doskonałego | 
gatunku. są do nabycia we wszystkich {œ 
handlach!| hurtownych i zmacz- ME Y 


nych handlach częściowych 
państwa austr. - węgierskiego. 


ZYC DDS 
DS | 


/ KA 
Q Znak fabryczny dla bawełny. [162-11-24] Znak fabr. dla nici szpulkowych. 
NE SEA 
DOOL COLLO n R, ©, ©, ©, GB), TTT 
UEZIN: DOTEA IE EA 
Ważne dla 


cierpiących na pluca! 
zolzy, blednicę, niedokrewność angielską chorobę 
i przychodzących do zdrowia. 


Uznania o doskonałym skutku wyrabianego 
przez aptekarza Jul. Hierbabnego w Wiedniu 


syropu wapienno-żelazistego z podfosforu wapna. 


Wielmożny Pan Jul. HERBABNY aptekarz w Wiedniu. 

i Pański syrup wapienno-żelazisty uratował mi życie, wypowiadam 
$ więc Panu najgorętsze podziękowanie za wielkie zasługi, które Pan 
sobie zjednałeś dla cierpiącej ludzkości przez ten wyrób. Zarazem 
upraszam o przysłanie mi natychmiast za zaliczką znów 6 flaszek 

tego nieocenionego syropu. 
Kis-ker w Węgrzech 31 maja 1881 r. 
Adam Roth, restaurator. 


GESTERR.UNGARN] 


Upraszam znów o łaskawe przysłanie 6 flaszek' Pańskiego tak zba- 
wiennego syropu wapienno-żelazistego. Muszę otwarcie wyznać, że 
wyrób ten prawie cudownie działa, gdyż czuję się po jego krótkiem użyciu zdrowym a wszelkie 
dolegliwości tak w piersiach, jak żołądku stanowczo ustały. Zamierzam podać to do ogólnej 
wiadomości i polecić ten syrup wszystkim cierpiącym jaknajgoręcej. 
Sofienschloss p. Beneschau, 25 sierpnia 1881. 


S|IJULIUS HERBABN 


Ig] 


G. Hynek, adjunkt leśnictwa. 


Proszę mi przysłać za zaliczką jeszcze 6 flaszek Pańskiego słynnego syropu wapienno - żela- 
zistego któryto doskonały wyrób świetnie mi pomógł. I om przez niego do nowych sił 
i spodziewam się że po użyciu tych 6 flaszek zupełnie wyzdrowieję. 

Orebic, w Dalmacyi 21 sierpnia 1881 r. 3 (140-5-9) 

Karol Gulin, c. k. wachmistrz żandarmeryi. 


BE" zka kosztuje I złr, 25 ct, pocztą 20 ct. więcej za opakowanie 

= Doreza! wyraźnie zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza Herbabnego 
| 38 i zwrócić uwagę na powyższy znak protokółowany.. 

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEHE 
„ZUR BARMHERZIGHIET:: J. Herbabny, Neubau, Fiaiserstrasse 90. 
KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. 
pod A MET i P. Mikolasz apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BOR- 
SZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w CZERNIOWCACH 
Golichowski: w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w Kołomyi J. Sidorowicz 
w KRYNICY H Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski;,„w MILÓWCE M. Quirini: w RA- 
DYMNIE A. Karpiński; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski RARE 
CZAWIE N. Karaczewski; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl. 


> 


Ka Do sprzedania -%9 
dm piętrowy z ogrodem, 

„ Szuba niedźwiedziowa 
le domość w składzie Nasion przy ulicy 
Sł: ywkowskiej pod L. 10 w Krakowie 


w Krynicy 
jest do Ssprzedamia z wolnej 


ręki. — Bliższa wiadomość u Wgo * 
JH. Schwarza w Krakowie, ulica 
(295-2-3) 


Grodzka Nr. 13. 


GENIEESEBEWNNCGET 7% 
Barany 


czystej krwi Negretti, | 


pochodzenie: Kopaszewo, Lenschów, 
Targoszyce, Harta, 
żodowca owczarni p. Juliusz Sypniewski 
z Warszawy, właściciel owczarni p. Teofil 
Wasilewski z Czudca), 
Są na sprzedaż w zaroduwej owczarni 


„IPstrągować. 


Na zamówienie listowne pod adresem : 

p. Jarecki w Pstrągowy przez Rzeszów, 

Czudec, oczekiwać będą konie przybywają- 

tych na stacyi kol. Kar. Lud. w Sędeisziwie. 
(3105-13-15) 
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Mariazellskie krople żołądkowe 


kropli w nastepujacych 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in- 
nym środkiem, a miano- 
wicie: w braku ape- 
tytu , mieprzyjem- 
nej womi z ust, sła- 


bijaniu k wase m, 
wzdęciu, kolkach, 
A katarze żołądko- 
| wym, paleniu zga- 
gi. tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w moczu, 
mocnem zgroma” 
dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce. 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (je- 
żeli pochodzi z żołądka), kurczu żo- 
Rądkowym. mieregularnem stolcu i 
zatwardzeniu, przepełnieniu żołądka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle- 
dziomy i wątroby, robakach. bk 
Opis użycia. 
Mariazeliskie krople działają łagodnie na roz- 
wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy 
smak: używa ich się naczezo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je- 
dna łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyże-. 
czki) z świeżą wodą albo winem zmięszane z wo- 
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u- 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. Należy się 
jeszcze zwrócić uwagę, że przy cią- 
głem używaniu tych kropli w prze- 
ciągu dwóch do czterech tygodni, ka- 
żda z powyżej wymienionych chorób. 
zupełnie usuniętą zostanie. 

Rozumie się, że przytem należy zachować ści- 

słą dyetę. 
Cena jednej flaszeczki 35 cent. 

F~ Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt.: 
E. Radler, F. Gralewski, W. Redyk, A. Siedlecki, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, E. Stockmar: 
w BIAŁY Erich Keler apt. i Reicherta apt. spad-. 
kobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss apt. i A. F. Pilla; 
w BŁAŻOWIE Rozejowski apt.; w BRODACH 
E. Liszka apt.; w BRZESKU W. Janoszek apt.; 
w BUDZANOWIE D. Jasiński apt.; w DOLINIE 
H. Weiss apt.: w DROHOBYCZU H. Blumenfeld; 
w FRYSZTAKU J. Zaniewski apt.; w GLINIA- 
NACH Adolf Helm apt.; w JAROSŁAWIU V. Rohm 
apt; w JAŚLE R. Palch apt.; w JEZIERNY J. Cze- 
meryński apt.; w JORDANOWIE E. Bachner; w 
KOŁOMYI E. Stenzel apt.; w KRAKOWCU W. 
Komorowski apt.; w KUTTACH A. Zagajewski; 
w KRYNICY H. Nitribitt apt.; wa LWOWIE Z. 
Rucker apt., P. Mikolasch apt., H. Blumenfeld apt.,. 
K. Krzyżanowski apt. i J. Piepes apt.; w LIPNI- 
KU A. Fuchs apt.; w MIELCU Pawlikowski apt.;: 
w MILÓWCE M. Quirini apt.; w NOWYM TAR- 
GU K. Laur; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt. i W. Filipek; w PODKAMIENIU St. Kon- 
czewicz apt.; w PRZEMYSLU L. Nahlik aptek. ; 
w RADYMNIE M. Świchowski aptek.; w ROZ- 
DOLE E. Kornberger aptek.; w RZESZOWIE 
A. Kalinowski aptek.; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewicz apt.; w SNIATYNIE F. Niemczewski 
aptek.; w SOKOŁOWIE A. Dańczak aptek.; w 
SOKALU E. Wysoczański aptekarz; w STRY- 
JU Leon Gärtner apt.; w STANISŁAWOWIE J. 
Macura aptek. i A. Amirowicz aptek.; w SUCHY 
K. Czernicki aptekarz; w TARNOWIE:J. Reid 
aptek., L. Chodacki i E. Rank aptek.;. w TAR- 
NOPOLU Fr. Jamrogiewiez apt.; w 'TŁUMACZU 
W. Szankowski apt.; w WARĘZIE B.sKrzywo- 

w WOJNICZU Nodzyński apt.; w 


aa apt. ; 
ZAŁOŚCACH Br. Malkowski apt.; w ZAKLI- 


CZYNIE K. Kamienobrodzki aptek.; w ZŁOCZO- 
WIE Fr. Pettesch aptek.; w ZOŁYNI M. Roma- 
nowski apt.; w ŻURAWNIE J. Tomaszewski apt.; 
w ŻYWCU A. Blumenthal. apt. (3295-8-) 
Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen- 
gol“ Marola Bradego w KKromieryżu. 


Krótka trwałość płótna wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
postadającaj trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj-, 
lepszą, GR zaj najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto.go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym.. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład ` 
1 sztukę 18 centym. 20 metr. dłu- 

gości na kalesony i bieliznę bar- 

dzo trwałe. 20 n (= 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


łóżkowej - - « - * e » 850 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu „ir= 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka KR 12 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (182-10 ) 


M. Beyer i-Sp. - 


w Krakowie, ; 
Sukiennice Nr. 13— 14. 


Hotel Seiferta 


Skutek Mariazellskich 


bości żołądka, oð- 


"RQ 


na 


członków zwyczajnych Towarzystwa na 


które się odbędzie dnia © lutego b. r. 
o godz. 5 popołudniu 


Na porządku dziennym: Wybór pr 
dniczącego i członków wydziału. 


 Licytacya. 


k 


pols 


jako w rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobne 


w piątek dnia 3go lutego b. r. 


Znany zaszczytnie z rzetelności tak 
Kantor komisowy 


w Poznaniu ul. Strzelecka pod nr. 28. 
p 


nauczycielki egz. i nie 


> polki i niemki systemu ,, 


aa aee 


Wielmożnemu Panu Drowi Toma- 
Szowi Zarebie, lekarzoi sdowe- 


d lekki, używane; 
| J. Rauscha przy ul. Floryańskiej Nr. 45. | 
{835-2 3) 


Za Koś : P ki mu, składam niniejszem najserdeczniejsze 15 
podziękowanie za umiejętne i troskliwe E TR . na ME $ <b> r : i 
Karola Kosińskiego |lzcizecne mnie » długie chor by, w cis- zaklad kąpielowy w Tarnowie I Opiekunów, że jak lat pomi: |. Wychod:i dwa razy na miesiąc w o 

mianowicie od HE półrocza 1882 tości wielkiego arkusza o 16-stu stron 


, mając bardzo obszerny i wygo- cach. 
dny lokal. mogę przyjąć na mie- 
fszkanie i stół kilku uczniów do za- 
kładów naukowych uczęszczających: 
przy troskliwym: dozorze i opiece pod 
przystępnemi warunkami. — Lekcye 
muzyki, nauka języków i Kkorepety- 
cye szkolne w domu. — głoszenia 
ustne lub piśmienne przyjmuje 


A. FURMANKIEWICZ, 
| róg ulicy Karmelickiej i Batorego 
(192-8-8) M 25 nowa; E piętro. 


Upraszam 


skiego, b. sędziego Z Królestwa 


znia 1882 r. od godz, Tej rano do godz. a 
z. 2ej popołudniu do godz, 8ej wieczór, 
a mianowicie: 


Każnia parowa 


dla panów: we czwartek, piątek, sobotę i niedzielę, cena 25 ©. 
dla pań: we środę przedpołudniem, cena 40 c. 


Kapiele wanienne codziennie 


a L klasy 50 c, wanna II. klasy 35 ©., natryski codziennie 
cena 12 c. 


gu której dał kilkakrotnie dowody n.etylko 
wielkiej cierpliwości, lecz także dokładne- 
go rozpoznania choroby , tembardziej zaś 
czuję się do tego zobowiązanym, że tym 
sposobem uratował mnie, ojea 7 dzieci, od 
i Niemogąc mu Się w iony sposób 
odwdzięczyć, składam temu czcigodnemu 
lekarzowi na tej drodze £erdeczne „Bóg 
zapłać“, 


(848) 


kom'sarza Magistratu, 


otwarty z dniem 1 styc 
1ej w południe i od god 


odprawionem będzie 


w kościele 00. Karmelitów 


wyno 


o godz. Jej zrana 


które żona i syn zapraszają Kolegów 
i Przyjaciół. 


Roman Zarow 
w Krakowie, 


Młody gospodarz, 


wann 


WYDZIAŁ 
p ; Niemiec, obeznan z wszelkiemi gałęziami gospo- i ; y ; h A s WPana Jasir 
> a. stwa spodarstwa roa kO, SEERA s Galicyi lub Zakład jest zamknięty W niedziele: i święta popołudniu, BRB 0 mety” podpisanej podać swój adres. Podaje się do wiadomości inter 50 
Siedmiogrodzie posady jako Inspektor. Łaska- tat: > i ARE -4- arcyanna rskas, 9 U E 
zaprasza y we oferty z podaniem pensyi AA W. Steffen, w uroczyste święta przez cały dzień. (3354 6 6) |. poczta Trzebinia pod Krakowem. mych, 3ż w dniu 16 lutego 1892 
Tonnebuhr bei Giilzow, Pommern. (826) i o godz. 10ej przedpoładniem odbędzie 
y g w sile wieku, wdowa bezdzie- | w budynku szkolnym w Bronowic 


Osoba tna, licząca 30 lat, żyjąca przy 
familii, pragnie za miernem wynagrodzeniem 0b- 
jgć obowiązek bony do dzieci. Może udzielać 
początkowych nauk i być pomocną przy gospo- 
darstwie. — Adres: M. J. Stobierna, poczta 
Rz608%6w. (291-38-38) 


MŁODZEENIEC 


z dobrego domu, który ukończył szkoły niższe 
realne i praktykował w większych dobrach za- 
granicą przy gospodarstwie, również obznajomio- 
ny z lasowością teoretycznie i praktycznie; po- 


walne zgromadzenie 


Sklad Nasion 


dawniej J. Jerzmanowski 


w Krakowie ul. Sławkowska 10. 


ma na sprzedaż 20 korcy żyta 
lasowego. cena I korca 12 zir. 
1 garnca 40 cent. bez worka. 

Sieje się na wiosnę 2-3 garncy na mórg ró- 
wnocześnie z nasieniem leśnóm ; służy młodym ro- 
linkom za ochronę przez rok cały, w drugim 


QAAR Fin Podina Pid ai a Ra R m PARANA T i S 


Hotel Polski w Warszawie ; 


? 

położony w środku miasta, % gruntu odrestaurowany, Z komfortem pierwszorzęd- ? 
È 

! 


w seli klubu c tezy- 
stów (ul. Bracka L. 1, I. piętro). : 

Zewo- 
(353) 


a 


4 
g 
4 


nych hoteli zagranicznych urzącl ony, posiadający przeszło L00 numer w 
g wo umeblowanych, w cenie od 50 kop. do 4 rs. na dobę z jedną pościelą. Re.tau- 
d racya, cukiernia, wynajęcie karet, pralnia, w środku dziedzińca «gródek Spacerowy, 
g 


cmuibusy na wszystkie pociągi — służba włada obcemi językami — potrzebaje-zaraz 


R | die: St hp : sł awowie pod |roku daje obfity pion pięknego ziarna, którego 5 zana y a aromat tey gospodarstwie Inb leśnictwie - 
AOR 1 E. odbę „i SIĘ 13 ała próbkę w Składzie ak (857-1-3) g E estauratora ; Adres pod lit. A, Z. IGR restante Kraków, ADW OK A'E j 
2 T. ley tac ya, Ceen sprzedaży a h takiego, któryby z komf rtem odpowiednim hotelowi mógł utządzić i prowadzić (296-2-2) Dr Ludwik Wolski w Wiedn 
poni, bydła, a Aim Na posadę leśniczego q rostauracjy, nadmieniając. iż dobudowaną a sala balowa ty restauracyi R d k ; TER y poskikGJE z. 
i 4-konnej młockarni, na którą chę a SN, w najswieższym stylu. flektanci raczą się zgłosić listownie u osob ście do £FRZĄUCA e onomiczn _ poszuku 4 
rewizorowego a ; GRE g 03 ą wieku ała 

S £ właściciela Hotelu Polskiego W Warstar" ) żonaty, posiadający omgz, prak. wprawnego koncypienta l 


UR GA REI s poszukuje się człowieka w zawodzie pra- 

ktyczn.e uzdolnionego ; udowodnić należy 
dłuższą praktykę w dziale szkółek i upraw 
leśnych. Wytrawny myśliwy mogący Się 
nadto wykazać dowodami troskliwego pie» 
lęgnowania zwierzostanów otrzyma pierw- 
gzeństwo. Świadectwa nie będą zwracane, 
należy więc takowe w 0 


dpisach przedkładać. 
Zarząd dóbr Ostrów 
355 1 


o 


tykę w większych majątkach odbytą, z naj- 

lepszemi swiadectwami, poszukuje m ejsca 

w Galicyi lab zaborze rosyjskim, każdego 

czasu lub od 1 lipca b. r. Zgłoszenia pod 

adresem Z. M. 100 poste rest: Kraków. 
(276-3-3) 


w PRPRPRE RORY WE ha a aja AN r, anna An A 


| | : tak 
Zdania znakomitości lekarskich o Wodzie gorzkiej Franciszka Józefa 


FRANZ JOSEF” 
RIYTERQUELLE 


a najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorzkich. 
Protom i kraj. ref. san. we Lwowie: „Woda. gorzka: Franciszka: 


Józefa działa już w małych dawkach jako, pewny rozwalniający 
skuteczności i nie przeszkadza- 


Od 1:0 lipca r. b, potrzebny jest na wieś 
nauczyciel 
do dwóch chłopżów z I klasy gimnazyalnej. 
Posiadanie grantowne języ 
jest konieczne. — Zgłosić się 080 
adresem: Kraków, hotel Saski 


od godz. 10ej do 12ej lub Lstownie 
pod liter. W. H. T. 


poczta Tarnopol. 


według ogólnego uznani 
Prof. Dr. Biesiadecki, 
środek nie sprawiający bólu, nie tracący przy dłuższem 'użyciu 
jący trawieniu.* — 3 listopada 1879. 
Według skutków otrzymanych na oddz. pow. szpit. 


+ Dyr. szpit. we Lwowie: 
Dr. Głowacki, potwierdzam zgodnie z prawd , iż woda gorzka Franciszka Józefa zasługuje 


Z wolnej ręki dosprzedania 
na szczególne uwzględnienie jako pewny, łago j środek przeczyszczający.* — 12 


Dobra listopada 1879 r. h Raka i mie Sam ; as 
Szczytniki | Wielopole Prot Dr. Madurowicz 7 Sieg kota wegbko T nebolenie zamierzony skutok." — 


5 listopada 1879. i 
w Królestwie Polskiem, powiat Miechowski, | p Ściborowski M, 
p-d Proszowicami, w najlepszej pszennej A ryc 


REGA AA wod rzkie są wskazane.“ 
ziemi. Od Komory Baran 2 mili od cu- War: R 


Dr. Warschauer, 5x 


w kraju jak za grnnicą 


Nr, 15] wu 


F. Skoblińskiego 


poleca: 
egz., bony zjęz. franc, 
bony niemki muzykalne, 
Frebla“, osoby do Za- 
podynie. 


Prezes Tow. lek. krak. w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka 
y używałen z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w kt 


10 listopada 1879. 
Tow. lek.: „Ponieważ nawet w 


+ 


Poke dada 
Agencya wiedeńska fter 


hr. Cezara Mattei 


kim i niemieokim, 


małych ilościach 
— 80 mar- 


rządu domu, gos 
Akad. Um., Prezes 


Nauczycieli dom. z akadem. i semin. wykształ- 
contem lešniczych, (aoc E e postepowych kcowni Szreniawa *'/, mile odległe, rozle- , zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę JĄ najusilnićj polecić.“ 
rządcow 1 pisarzy gosp.; elewów eśnych, gorze głości 943 morgi w tem łąk 86 mórg ca 1880 r. : NK £ Ą Jący kupna tskowych zęchce sig zgłosić 
niezych i gospod. Ogrodników artyst, Kucharzy H c i | w Wiedniu V od. prof. Dra Draschego: „W nież tach żołądka | zawiadamia, iż uznane i upoważnione składy A: WIG ROA ni 
służących, chłopców kredensowych, it. d. 220- reszta grunt orny. LRN (3390 6 6)|U. k. Powsz. Szpital i jelit, Rastko zaparciu stolca, braku apetytu, dhwalach EL, 4 środków do właścicii lhi dóbr Karoliny Hrabiny Hi; 
patrzonyh li tylko w najlepsze (wiarogodne)|  Bliższej wiadomości zasiągnąć można na krwawnicach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki*, — Wie- j TS sarzewskiej W Krakowie, ulica Poselska 
świadećtwa i ustne lub piśmienne polecenia. (347) | miejscu poczta Proszowice, albo u p. det 1878 r. ; i ; -pik 1002 (3841-14): elektro-homeopatycznyć 1 Nr. 8, albo do zarządu w Onomiakówci 
Galicyi, poczta Brzeźnica. „SKŁADY w Krakowie W. Goldwasser, J. Wentzel, St. Feintuch, A. Hawełka, J. Janiga, i pod Tyśmienicą. i | (250-4 ! 
, K. Wiszniewski apt.; J. Trauczyński apt. jakoteż we wszystkieł aptekach: i renomowanych składach | zamieszczone Fą W każdym numerze dwu- Zarz ąd dóbr Chomiakówka. - 


Gorczyńskiego W 
te „Franz Josef" Bitterquelle. — Pisma o 


Uprasza się żądać zawsze wyrócć p tygodnika wychodzącego w Bolonii p. tyt.: 


(182-710) 


nin OŚ z 


„ćw 


_ dorf; Zips; Ungarn. (3846-1-3) i u K. Wiszniewskiego apt. 


Czcionkami Drukarni „Czasu “ 


vl Kareta i Powozik|Bar 


są do sprzedania u lakiernika | pismo poświęc. pszczelniotwu i ogrod 


Redaktor Prof, Dr, T. Ciesielski, 


uiejszych gatu 
przez Galicyjskie Towarzystwo pszezelniczo, 
ogrodnicza z rycinami. ( 
Przedpłata roczna przesyłana wprost do 
Redakcyi (Lwów ul. Zyczakowska Nr. 98) 


czech 4 marki, 
Polskiem i Cesar. 
R rs. 50 kop. Dla szkół 1 złr. 


Ogloszenie lieytacyi. 


władającego da 


nawykłego do pracy 
poprawnej i m 
nawet w trudnych i ważnych Sprawach 
wyręczeniem. (28 


ka nia mie. kiego | posiada na 
biście pod|czniki, 


tawże | Stanisławowie, 
(273 4 4)|pięknyc 
bów od 

sre nicy grubych, a 8--15 metrów w ma 


su nowo bu 
wersalnej 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Eatonia 


Rocznik VIIE, 


W r. b, rozpocznie się opiš. majte]. 
nków owoców, poleco 


+83) 


2złr., W Niem; 

w Królestwie 
Rosyjskiem 
75 Ct, 


si: w Austryi 


dego czasu w Radzie szkolnej miejscow. 


cecnowicach mełych. (297-2 
stycznia 1882 r, 


Ina miejscowa. ` 


skonale w mowie i piśmie 
k i niemieckim językiem, 
gruntownej i formy 
6 rzeczywistem 


polskim ja 


ogącego by 
6 3- 5) 


Panstwo 


4 


CHOMIAKÓWKA 


sprzedaż w rewirze Pszenie 
w oddaleniu 19 mili równej 
drogi od dworca kolejowego w 
2500—3000 sztuk 
h materyałowych de:s 
30 ceutym w. aż do 1 metra 


rowanej 


ch położonych, zresztą w. miej» 
dować s g mającej kolei trans 
Chęć ma: 


yale długi 


Stanisławów-Husiatyn. 


Q heki nna | Wd mineralnyeb. ~ l 
S. Leszczyński W Hamburgu RSE aszyb: można gratis za pośrednietwem Dyrekcyi rozsyłki w Buda-Peszoie.. t ; 
-Reeperbahn Nr. 60. BUKIETY BALOWE w La nouvelle science medicale 5 kil k k ii i 
śe! T esa kaza w i jada x ETETE e G-373 du Comte Cesar Mattei. KI owy 0SZzy a 
ilo franco kawę, świeże morskie |polecam po najtańszych cenach zej ; | ug BLEN W piśmie tem Nr. 9 z d. 15 grudnia 1881|pomarańcz 30—35 sztuk . złr 185 | 
ryby wędzone, śledzie pocztowe i ho- aaa także bardzo pięknem! Ó 4 | PIILA] // glow al, | czytamy pod rubryką: api 40—45 PA: 1:96 
lenderskie, daj AA i ostrygi, | Man ph „atłasowemi od 1 zł. Y robaki i glisty, tudzież ich zarodek usuwa bez poprzedniej luv głodowej Dópóts reconnus et autorises |v wyborowym najlepszym mesyńskim ga | 
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maitych okolic Niemiec szczepki 0-| Bukiety do fraku à la minute.: KZ CRACOVWIE J. Wentzl. Kawa | 
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hz y p p 4 przesyiką bt Kap-h 
chały i pomarzły, lub wyjątkowo u- sai . WY TO | pae Robt Kap-herr w Hamburgu | < 
$ ć na tutejszej wystawie przyrodniczo- (42 5-6) St. Byszewska. i ; "oe | 
trzymane liche wydały owoce. Nato- | lekarskiej (50-6-12) r w workach po 5 kilo opi atejo i z opakowa o: 
A ; p : ADE Mys ; em zi : | 
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0 EWA ó A enaa AL a i toniezne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko iadumość u wł.ściciela 1 er lui Ści przy a okkar Jelik. obfita i 480 
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z ware tomia n p T A ORDERY KOTYLIONOWE I PORZĄDKI, j|mom watrobienym, okazało się na, lepszym dada ojj: t p. na żądany 1 
SYCA RZECE ODOrOWONG OWORIN > - amy ~ komiczne nakrycia głowy, maski i cukierki strzela- | Środkiem Ciągle odbieram bardzo chlubnejj 
A zalecić. (361-1-8) obon anie mija tw. 80 AS jące po najtańszych cenach w wielkim wyborze połe.a Władysława . Hiędlickiego zoo o Ee 81 
Stróże wyżnie 28 st cznia 1882 r.| wych przymieszków; z najwięk N E S g 21-7-10 aptekarza w Bóbrce y A 
fa K y , skutkiem używane Są W GKOTOBRGh M w Wiedniu pó A KIA t 3 r j . 7 - 02000 NENNEN A =" 
łaści EA, AA e ķi dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 4 tefi anspiaiz , asomargotsirasse O. leunie i 0 m0 (WR Ne t to brazyliańśkiej aromatycznej „ 
wiascicie r z Grybowskiego.]§ iets mag i i J kawy Caravellas. za zł 3 
—- |odówieżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- I | i ' r wybornej smacznej indyjski | 
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